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na wieść o zbrojeniach morskich Włoch — „Włochom trzeba odpowie- 
dzieć pancernikiem na pancernik” — tak alarmuje cała prasa 


* PARYŻ. W kołach: parlamen 
4arnych i politycznych wiado- 
mość o zbrojeńiach „morskich 
Włoch w dalszym ciągu jest 
jednym z naczelnych tematów 
zainteresowania i dyskusji, Pra 
sa paryska wyraża przekona- 
nie, iż w odpowiedzi na budowę 
nowych okrętów ` włoskich 

Francja powinna ze swej stro 
‘ny przystąpić do nowego pro 

* gramy zbrojeń morskich. 

= -„Atbe"” pisze, iż trzeba Wło 
"chom wiedzieć pancerni- 
kiem na pancernik, krążowni- 
kiem na krążownik. 

Były minister marynarki. Pie 
tri na lamach „Figaro” pisze, 

że rowy wysiłek: morski Włoch 

r powinna! potraktować 
nię jako inńpuif do rywajizazji, 
ale w każdym razie jako przy+ 
kład dla siebie. 

Excelsior” pisze, że gest 
woski podkreśla tylko istnie- 
jący brak równowagi między 
narodami, które utrzymują flo- 
tę z ttonieczności, a międży ty- 
mi narodami, które tworzą swo- 


ją flotę obecnie wyraźnie ponad 
rozmiary swych potrzeb. 


Socjalistyczny  „Populaire” 
zwracą przede wszystkim uwa- 
Ée na to, iż konsekwencją bu- 
dowy nowych pancerników wło 
skich będzie dalszy wyścig zbro 
jeniowy. 


Radykalna „Ere Nouvelle” o- 


oe, ach politycznych kłą- 
za pogłoski, że płk. Adam Koc 


uskępuje ze stanowiska szefa 
OZN, a na jego miejsce miano- 


wany zostanie gen. bryg., Sta- 
nistaw Skwarczyński, 
Gen Skwarczyński, dowód- 


ca dywizji, został wczoraj prze- 
niesiony w stan nieczynny. Na- 
leży on do najstarszych ofice- 


świadcza, iż Francja powinna 
być w stanie stawienia czoła 
wszelkim ewentualnościom na 


Morzu Śródziemnym. Pismo 
podkreśla, że Francja musi, za- 
bezpieczyć zarówno Afrykę 


Północną, jak i połączenia z 

koloniami, które posiadają ży- 

wotne znaczenie dla Francji. 
Nowy program morski Włoch 


brał czynny udział w związku 
akademickim „Życie” oraz w 
Związku Strzeleckim, 

Gen. Skwarczyński jest bra- 
tem s. p. Adama Skwarczyń- 
skiego, czołowego ideologa o- 
bczu majowego. 

Miarodajne koła zaprzeczają 
rozpowsżechnianym pogłoskom, 


-Adwokat ofiarą lawiny 


Mime natychmiastowej pomocy adwokat zmarł 


ZAKOPANE. W, niedzielę z 
koło godz. 'tl-ej przed połud- 
niem grupa narciarzy przecho” | 
dziła z Kalatówek suchym zle- 
bem na Wrótki. W pewnym 
miejscu za grupą tą oberwała 
siw lawina, która porwała po- 
zostającego na końcu miejsco- 
wege adwokata Otto Wachsa. 


Znzjdujący się w pobliżu-nar- 
ciarze w liczbie kilkudziesięciu 
podjęli od razu akcję ratowni- 
cżą, a jednocześnie zawiadomi- 
li o katastrofie tatrzańskie o- 
chotnicze pogotowie  ratunko- 
we, które przybyło na miejsce 
wypadku o godz. 12.40. 

W cztery „minuty po' rozpo- 
częciu akcji przez 'pogo:owie 


ratunkowe pod kierownictwęm 
Józefa Oppenheima, wydcbyto 
spod warstwy 2 metrcwej nie 
dającego już znaku życia Wach- 
sa. "Mimo  trzygodzinnych za- 
biegów lekarskich nie udało się 
przywrócić ofiary lawiny do ży 


Lawina była stosunkowo bar- 
dzo długa, mając 150 mtr. dłu- 
gości, 25 szerokości, a przecięt- 
nie 2 metry grubości, tak, że 
szybkie odnalezienie ofiary moż 
na uważać za duży. sukces po- 
gotowia ratunkowego. 


cia. 
5 osób 


Straszliwe skutki szalejących mrozów 


: BUKARESZT. Na wybrzeżu 
morza Czarnego panują dotkli- 
we mrozy. W dniu wczorajszym 
w  Konstancy zamarzło na 
śmierć 5 osób. 


| Nad okręgiem Konstancy sro 
ży się nawałnica śnieżna, przy 
czym grubość powłoki śnieżnej 
| gochodzi miejscami do`3 me- 
trów. 


zie 


— pisze „Ere Nouvelle“ — na- 
ktada na nas obowiązek podję- 
cia natychmiast: wszystkich 
niezbędnych decyzji byśmy mo- 
gli odzyskać na Morzu Śród- 
ziemnym rolę, którą. stopniowo 
straciliśmy. Jest to podstawo- 
we zagadnienie naszego bez- 
pieczeństwa narodowego. 


is: Sl gen. Karaszewicz-T6 
karzewskiego, dowódcv © 
Lwów, ną stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych. 

Zaprzecza się również, jako 
by istniał zamiar powołania w! 
ceministra ` sprąwiedliwości, 
prof. Chełmońskiego, na stano- 
wisko ministra sprawiedliwo- 
ści, z tym, iż obecny minister p. 
Witold Grabowski miałby 
przejść na inne stłanowsiko w 
sądownictwie. _ 

Aktualna staje się sprawa ob 


nie będzie 


należało się. spodziłwaź| sadzenia stanowiska 


„La Republique” pisze, Że w 
odpowiedzi na budowę nowych 
okrętów 'we: Włoszech, Francja 
powinna odpowiedzieć budow. 
conajmniej takiej samej ilośc 
jednostek, W tej chwili na ri0e 
rzach rozstrzyga się gra, koń- 
czy „Republique* — o istnie” 
nie naszego imperiym i bezpie 


` czeństwo Francji. 


Szef 0.Z.N. płk. Koc ustej 


w legionewych. Przed wojną. 


uje? 


wiegt» 
$tra rolnictwa i rełotm ralnych, 


OK | nie obsadzonego od'ćhwili usiąr 


nienia b. wice-min. hr. Roger= 
Raczyńskiego. Wymieniane są 
dwie kandydatury, a mianowir 

cie wiceministra spraw wew- ` 
nę'rznych dra Jaroszyńskiego, 
wybitnego znawcę zagadnień go 
spodarczych i samo' żądowych 
oraz dra Czesława Bobrowskie- 
go, obecnego dyrektora depar- 
tamentu ekoncmicznego w mie 
nisterstwie rolnictwa i reform ` 
rolnych. 


_ 


Śmierć za szkodnictwo 


Nowe wyroki 


MOSKWA. Z Chabarowska 
donoszą: dyrektor maślarni w 
rejonie archarinskim, Klimo- 
chin, zarządca fermy mlecznej, 
starszy agronom i felczer wete 
rynaryjny zostali oddani pod 


w Sowietach 


sąd za szkodnistwo. 

Klimochina sąd skazał na ką 
rę śmierci przed rozstrzelanie, 
a trzech pozostałych podsąd- 
nych na karę więzięnia: od 19 
do 15 lat. 


Dwóch górników zasypanych 


° Katastrofa w Kopalni „Rymer” 


RYBNIK. W podziemiach. ko 
pałni „Rymer” w  Niedobczy- 
cach, powiatu rybnickiego, wy- 
darzyła się wczoraj wieczorem 


Przeciw rządom bankierów 
- Sensacyjne przemówienie prezydenta St. Zjedn.. Roosevelta 


WASZYNGTON. Przemawia | kilkunastu bankierów i prze- 


jąc' na bankiecie zorganizowa- | mysłowców. 


nym wczotaj pod auspicjami 
gtronnictwa demokratycznego 
prezydent Roosevelt wyraził 
wolę „walki bez kompromisu 
aż do zwycięstwa”, co do któ- 
rego prezydent nie ma wą'pli- 
wości, przęciwko autokratycz- 
nym wpływom wywieranym na 
przemysł i finanse przez grupę 


Prezydent zastrzegł się, że 
nie zamierza atakować syste- 
matycznie i nie pragnie znisz- 
czyć przedsiębiorstw prywat- 
nych na korzyść pańs'wa. 

„Praśnę jedynie mówił 
prezydert — zredukować kon- 


nia wielkich 


szeregiem przedsiębiorstw í to 
niezależności przed- 
siębiorstw regionalnych i lo- 


na rzęcz 
kalnych. 
Prezydent zakończył słowa: 


mi: 
szercg praktyk, jakich tolero 


„przytaczałem niedawno. 


drobnych kupców i przęemy- 
slowców i ustanawianie wszel- 
kiego rodzaju monopoli. Dajcie 
mi, dajcie rządowi możność po- 
łożenia kresu tym nadużyciom 
i badzcie przekonani, że gdy 
postąpicie w ten sposób.. pre- 
zydent i rząd przyjdą wam Z 


wać nie może us'rój demokra:, pomocą. nie zamierzając bynaj- 
trole pełnieną przez ugruvowa-| '"czny sztręzną zwyżkę cen.| mniej szkodzić oltrzymiej wiek: 


finansistów nadi nialoialna korkurencie wobecl szośc. kupców i orzemysiowców 


katastrofa górnicza.  Zwałami 
węgla zasypani zostali trzej gór 


“gy A 
wyniku energicznej akcji 
ratunkowej około . północy ode 
kopano jednego z nich, który 
szczególnym zbiegiem okolicz+ 
ności nie doznał żadnego szwa9 
u 

Koło godz. 4-ej nad ranem 
natrafiono na zwłoki pozosta- 
łych dwóch górników, którzy 
ponieśli śmierć wskutek przy* 
walenia wielkimi zwałami wę” 
gla. 
e o ZARA ABE] 


Na str. 5-ej 
pełna ` 
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V/zzoraj o godz. 12 w połud- 
niz na pociedzeniu sejmowej ko 
misji spraw zagranicznych min. 
Besk wyślocił obczerne przemó 
wisnis o sytuacji międzynaro- 
dowej. 

Na posiedzenie przybyło sze 


Przeglad spiaw potski:h 


Tres, o którym mam zamiar średnich interesów naszefo kra 
mówić dzisiaj, należy jeszcze ju, więc zacznę cd przeglądu 
do serii lat, którą w poprzed- spraw naszych. 
nich moich przemówieniach par! Tutaj cbraz nie będzie tak pe | 
łamantarnych określałem jako symistyczny. W ciągu szerzżu 
czas zasadniczej przemiany w poprzednich lat miałem spocoa 
metodach polityki międzynaro- noćć podkreślać częstokroć wo 
dowej. bec Panów, że dążeniem nacze- 

Ponieważ jednak nikt x Pa- go Rządu było stałe, ściśle rze 
nów chyba nie będzie miał da czowe rozważanie każdego z in 
mnie pretensji, że wszystkie, terecującyci nasze państwo pro 
szersze i węższe zjawiska spraw | blemów, niczzlażnie od zmicn- 
dzam i oceniam przede wszyst-, nych koniuwitur i nastrojów 
kim pod kątem widzenia bezpo- ziawiającyca się w świscie. 


Ukłacy z Sowiełemi i Niemcami 


reg posłów nie będących czion-' 
kami komisji craz wielu senzto 
rów. Posisdzznie otworzył wice 
marszałek Schaetzel, przewod- | 
niczący komisii, udzielając gio- 
zu min. Józełowi Bockowi. 


Nasze stosunki sąziedzkiz, | 1921 í 1922 a więc z czasu, w 
których najsiotnis;szą część którym crgenizacja Lisi byia 


stanowia dwa układy o nizaśre dość jeszcze luźna — byly trak 
sji, ze Związkiem Sowieskim i towane w swej podsiawowej 
Rzeszą Niemizcką, niz są uza- koncepcji jako rzeczy same w 
leżnione od żadnej instytucji sobis, a nie dodatek czy uzupeł 
ami procedury międzynarodo- nienie Paktu Ligi. 
waj. Zawizrane były, gdy każ- | Pozwolę sobie wyrazić przy- 
de z tych mocarsiw znajdowa- | puszczznie, iż fakt, że wlaśnie 
ło się poza Ligą Narodów, osie, w ciagu oziatnich dwóch lat zna 
raja się na głęboko przemyšla- czenie naszych sojuszów, ich ży 
nych racjach i interesach poli- | wotność i celowość, zostały 
tycznych i zachowują swą ni2- szcześólnie podkrzślone zarów- 
nzruszoną wartość. no u nas, jak i w krajach sojusz 
Tasze dwa sojusze z Francją niczych, a nasz kontakt bezpo- 
i Rumunią, choć nie pozostają średni z tymi krajami wyrzcził 
w żadnej sprzeczności z Paktem się zarówno w doniosłych, jak 
Lisi, a nawet w treści układu szczególnie dla nas mitych for 
awiorają wzmianki o gznzw- mach, najlspiej określa charak 
skiej instytucji, pochodzą z lat ter tych umów. 


Wisyty dzpiomatów w Posce 


Pobyt szeregu wybitnych mę proporcji do rcalnych środków, 
łów stanu innych krajów euro- jakimi rezpirzqdjzamy, to z dru 
pejskich w Polsce jest — zda- gicj strony nia uimu'zmy na- 
niem moim — potwierdzeniżm szej roli zbyt wąsto i staramy 
faktu, że jeśli polska polityka ' się utrwalać i rozwijać przyjaz 
zaśraniczna dąży świadomie do ne porszumienie z pańsiwami, 
ograniczenia swych działań w z którymi możemy miżć wspól- 
|. S — ms ij 
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ne interesy, czy wspólne po- 
ślądy. 

Wracając do spraw bezpo- 
śrsanio polskich, chziałbym też 
wspomnizć ważne rezuliaty o- 
siąśnięte dzięki temu, że jeśli 
© nas chodzi, nie cofamy się tax 
że przed poszukiwaniem form 
nowych. I tak, dążąć zgodnie > 
rządem Rzeszy Niemieckiej do 
utrwalenia naszego stozunku oœ 
partego na zasadzie dobrego są 
siadziwa, sięśnęliśmy do urzfu- 
lowania jednz$o z kardziej i- 
stotnych czynników w tej dzie- 
Gzinie, mianowicie do zaśadnie 
nia traktowania mniejczości na 
rodowych po obu stronach gra- 
nicy. 


gjmniej odczuła skutki kryzysu Świ 


Przemówienie min. Sp. Zao. 


łyby widzieć w Lidze przede, 
wszystkim instrument zwrócony 
przeciw t. zw. „państwom total 
nym“. Uderzające jest, że te sa 
me czynniki chcą jakoby „sto- 
talizować" życie międzynarodo- 
we drogą tej samej Ligi Naro- 
dów. Wydaje mi się, że ta jas- 
krawa sprzeczność nie wymaga 


towego 


dalszych komentarzy. Podkreś- 
lam natomiast raz jeszcze fakt, 
że respekiujemy prawa każde- 
go do urządzania się u siebie 
zgodnie ze swymi ślądami, 
pod warunkiem, żeby nie chciał 
innych, a nas w szczzgólności, 
na swoją modłę przerabiać. 
(huczne aklaski). 


Betka w kom sji sejmowej 


Emisrada i dostep do surowców 


Mimo że, jak to z przedsta- 
wienia naszych bezpośrednich 
najbliższych zagadnień polity- ; 
cznych wynika, wychodzimy z | 


Gziziej;szysh kłopotów dość o- 
brcaną reką, niz znaczy to, aby 


i dla ras w pewnych dziedzi- 


emigracji żydowskiej, ten zaś 
problem z kolei stanowi bardzo 
ważny dział w całokształcie na 
czych zagadnień emigracyjnych. 
Z różnych powodów, zależnie 
od krajów i warunków ich ży- 
cja, zagadniznie to zresztą wy- 


V/ stosunku z drugim naszym | nach nie powstawały komplika rosło poza ramy lokalne i sta- 


sesiadzm w cedwrotnym kiżrun- 
ku goofrzficznym, ze Związ- 
. . . `. 
tiem Sowieckim, rw 


togt. ee o ida z 
20M . ubieśty naczych myśli i inicjatyw, które ; 
niz przyniósł żadmg' zaszdni-| pragnęlibyśmy realizować przy! nawet ni 


: 
cje. 


Chodzi mi tu o las pewnych 


ło się sprawą europejską, 

Wszystkie te zaśadnienia są 
będą dla nas bardzo istotne, 
leżnie od losów Li- 


1 


ama 
San 


szych zmian. S'ancowisto i pcli pomocy genzwckiej współpracy | 8i ponieważ istnizją w życiu i 


tyka nasza opierają się nadal 
na zasadzie paktu nieaśresii z 
HSS r. 

Idąc dalzj w kiżrunku wscho 
dnim, podkreślenia wymaga do 
koz22a2 w jesieni ub. r. podnie 
sienie pozclstwa w Tokio i w 
Werczawie do randi ambasad, 
wsks=ujnze ra życzliwość i sza 
cun2k chara':ieryzujące stosun- 
ki ne!sko - janońskie. 

D-lej min. Beck wskazuje na 
poślębienia stosunków z państ- 
wami bałtyskimi, basenu rnaddu 
naiskieśo, cez nà zrozumienie 
W/atykanu dla zaśadnień pol- 
zlęish, 

Min. Beck ocenia sytuacje na 
zfenujsoo: 1) że kryzys ferm 
Żżycn miotzvnarodoweśo siz n° 
atait, 2) że moemy śmiało 
ahis powiedzizć. że rolha po- 
Hirka tot "owo najmniej na 
tym ucierriata. 


Kry ys Ligi Nzrodów 


Drują część sweżo przemówie 
nia min. Besk poświęcił kryzy- 
sowi stosunków międzynarodo- 
wych. 

Powracam teraz do tefo kry 
zysu: łączy siç te przede wszy 
sikim z Lisą Narodów, z jej 
trudnościami i niepowodzenia 
mi, bo nawet pewne nizwątpli- 
we suucesy, oziągnięie w poro- 
zumieniach międzynarocowyca 
doronznych poza Ligą, taż o jej 
dobrym stanie nie świadczą. 

Od dłuższego już czasu nie 
mosiem się oprzeć wrażeniu, 
dzieląc się zresztą z Izbami sze 
rzżiem obserwacji na ten temat, 
ż2 mamy w Gzanewie do czynie- 
nia z dwoma tendzncjami rady- 
kalnie sprzecznymi. Z iednzi 
strony praktyka, doświadczenie 
wykazały nizzolcie, że ścisłe 
siosowanie zasad Paktu przz- 
chodzi rzeczywiste jego możli- 
wości. 

Dlatego już fakt, że od po- 
szątku Liga nie objęła wszyst- 
kich, a zwiaszcza tych, którzy 
znacznymi siłami rozporządza- 
ją, zawierał źródło kryzysu. Dla 
nas stało się to w ostrej formie 
widóczne z chwilą, gdy Lisa 
straciła nawet charakter orga- 
nizacji europejskiej. Zaostrzyło 
się to tym bardziej, gdy na pod 
sławie aktów i deklaracji zma 
lała do zera prawie nadzieja 
powrotu do Genewy szeregu 
pańsiw, o  pierwszorzędnym 
znaczeniu, które ją opuściły. 

Nie mamy zamiaru brać w 
swoje ręce żadnej inicjatywy, 

tóra by miała dzisiejszy kry- 
zys Ligi pogłębić, ale zawsze 
wiedzieć będziemy musieli, za 
co odpówiadamy, do czego je- 
steśmy obowiązani, w jaki spo- 
sób i na jakich zasadach zapa- 
dają decyzje w instytucjach mię 
dzynasrodowych pobierane. 

Niż można się oprzeć wraże- 
niu, że niektóre czynniki chcia- 


| wy 


z innymi państwami, 

zk Panom wiadomo wysunę 
liśmy na tym forum bzrdzo ży- 
wo i blisko obchodzzce nas spra 
emigracji i dcsiępu do su- 
rowców, a prowadzona na ten 
temat debata ulatwita zrozumie 
nie i poznanie naszych postula- 
tów przez szereś innych państw. 
Niezaleźni? nawst od tez ośćl- 
nych, w rękach Lisi znajduje 
się decyzja w jednym zaśadnie 


|niu konkretnym, to jest w spra 
(wie przyszłości Palestyny. 


Sprawa ta stanowi bardzo 
isiolny czynnik ra drodze do 
załatwienia ogólnego problemu 


W diki na 


Trudno by było przypuszezal 
nie dziś wypowiadać jakizś pro 
roctwa co do losów instytucji 
genewskiej. Wątpię tai:ża, aż- 
by najbliższa styczniowe zebra- 
nie Rady Ligi mogło przynieść 


| tutaj dzeydujące rozstrzygnię- 


wymagają coraz więzzj uwagi. 

Jazt rzeczą oczywistą, że gdy 
by Liga okazała się bezradna, 
to niz zrezygnujemy z naszych 
wysi.ków, ażeby drogą bądź to 
porozumienia z poszczególnymi 
państwami, bądź jakiejś innej 
pracy zszpołowej, znaleźć sku- 
teczne środki dla załatwienia 
proolematów, będących zarówno 
ncszymi żywotnymi interesamt 
iak i fraómeniem w  ośó!łnym 
dzie'e odbudowy znośr'ejsześo 
i normalnego życia w świecie. 
Muszę tu dodać, że pierwszy re 
zul'at siudiów w tych dziedzi- 
(nach nie daie wcale zniechęca- 
„jących wyników. 


przyszłość 


egzystencji swych, a co zatem 
idzis i innych narodów. 
Dlatego też z żywym zaintere 
sowaniżm  śladzimy próby na- 
wiązania rozmów między posz- 
czególnymi stolicami w przeko- 
naniu, że doświadczenia szere- 


"cia. Mam jednak wrażenie, że | gu lat poprzednich, oraz rzeczo 
|niewątpliwie ostabiznie Ligi mu wa ocena sytuacji przez państ- 
si wywoiać jakby poczucie |wa Furomy, nie nostawią nas 
zwiąkszonzj indywidualnej od. | nigdy wobec takich projektów 
powizdzialności poszczególnych | wsmółnracy międzynarodówėj, 
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rządów, z których nizzawodnie 
znzkomiia większceść prafnie 
spokojnego ułożenia warunków 


Zwołany przez Ceniralną Ko 
misję Porozumiewawsżą zw.ąz- 
ków pracowników  parisiwo- 
wych, szmorządówych i prywa: 
nych na dzień 16 i 17 bież. mie 
siąca Ogólnapo'ski Kongres Pro 
cowniczy, budzi wśród szero- 
kich rzesz świa!ą pracy n'cbv- 
wały wprost en'uziazm, W 
ziywili cbecnej odbywają się na 
calym terenie Rzeczyposnoliiej 
liczne zebrania przygotowaw- 
cze, na których omawiane są 


BUENOS AIRES. W Peru 
wskutek gwałtownego trzęsie- 
nia ziemi poważnie ucierpiało 
miasto Huancabamba, liczące 6 
tysięcy mieszkańców, pełożene 
u podnóża gór Cerro Pasco. Kil 


Wczoraj Sąd Okręgowy w 
arszawie ogłosił wyrok w spra 
wie o zniesławienie i przel:ro- 
czenie granic krytyki li'terac- 
kiej za pośrednictwem radia. 
Sąd uznał, iż autor felietonu 
"czuścił się znierławania p. 
Stanisława Szwaicera, którego 


które by się naszym nienernszal 
nym zasadom i żywotnym inte- 
resom sprzeciwiły. 


'mponuiąte przygotowania 


co Ocóncnoskiezo Korgresu Świ:ta Pracy 


rezolucj: kongresowe. 

Jak się dowiadujemy, dotych 
czas odbyły się już takie RA 
nia w 300 z górą ośrodkach. 


Te imronniace prace przygo 
sowawcze zdają się nieom 
śwaraniować, że tegoroczny 
"Kongres przyniesie  wiclkim 
rzeszom pracowników umysło- 
wych i kra'owi znaczrie więcej 
komure!nych korzyści, ar'żeli 
podcbzy Kongres z roku 1935. 


Strasziiwe trzęsienie zi:im] 


L£'zb? cfar st'ls rofnie 


kanaście domów zawaliło się. 
Zginęło dwadzieścia pięć osób. 

W Oxamsa trzęsienie ziemi 
„zniszczyło kiłkanżście domów, 
„pod gruzami których zginęło kil 
kanaście osób. 


| 


Za zn esiawienie przez radio 


krytyk Ftersckhi skazany na 2 tygo inie aresz 3 


zbiorek poezji nazwano „innym 
przykładem choroby umysło- 
wej”, i skazał p, Władysława Se 
dyłę na 2 tygodnie aresziu i 50 
złotych grzywny, , zawieszając 
wykonarie Jary pozbawienia 
wolności na 2 laia. 
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Ou;latunel prze: 
telefon 


Do skladu trumien, pana Za 
łobnika lego dnia jakoś nikt się 
nie zglaszał. 

— Zastój w imieresie|—wzdy 
chal pan Żałoznik — ludzie nie 
chzą umierać. Widocznie nie 
maą za co. 


Nagle odezwał się dzwonek 
telefonu. 

— Hallo, halio! — odezwał 
się gios. 


— Tu mówi stały klient. 

— Siucham szanownego pa- 
na! — ucieszył się pan Żałob- 
nik — czym mogę siużyć? 

— Czy panowie odsyłają ok 
stalunki do domu? 

— Ależ naturalnie! Zawsze! 
Zależy mi na  czazie! 
Chciałbym mieć na godzinę 
czwartą. 

— Hm. — mruknął pan Ża- 
łobnik — Wątpię czy zdąży- 
my, 

— Chyba ma pan gotowe pu 
dła? 

Dłużej, jak do czwartej nie 
mogę czekać! 

— Dobrze, proszę pana! Po 
staramy się być punkiualni. 
Tylko proszę wybrać ład 
ne pudło, 

— O, naturalnie! — uśmiech 
nal się pan Żaiobnik — Wybie 
rze się najładniejsze, Ładne i 
wygodne. 

= I żeby miało wesoły wy- 
s Pan Żałobnik z uśmiechem 
kiwnął głową. 


— Rozumiem.. Dla teścio- 
wej... 

—Niet.. — sprostował klient 
— Dla żony. 


— Aha! A kwiatów dużo? 

— Nie, nie! Z kwiatami nie 
chcę. Najlepiej z jakimś widocz 
kiem. Tańcząca para, baletnica 
lub coś takiego wesotego. 

— Gdzie? — zdziwił się pan 
Żałobnik. 

— Jasne, że na pokrywie! 
Przecież nie wewnątrz! 

— A rozmiar duży? 

— Największy! A dla córek 
niech pan wyszykuje dwa mniej 
sze. 
— Coo? — pan Żałobnik sze 
roko oiworzył oczy ze zdumie 
nia — Więc : córeczki też?... 

— Tak, tak! — potwierdził 
z ożywieniem gios pe tamtej 
stronie telelonu — U n 
wielkie święto. 

Pan Żwłobnik pomimo zdzi 
wienia poczuł w sercu radość. 
drzy sztuki na raz? Dockona 
iy obstalunek 

— A środeczki? — spytał u 


służnie — Czym pan szenowny | rze”. 


każe wysłać? Aksamitem? 

— Nie! Papierem — wystar 
czy. Do dużego pudła niech pan 
włoży kilo czekoladek i kilo 
cukierków, do mniejszych po 
pół kilo. š 

— Coo? Co pan mówi? 
przeraził się pan Żałobnik. 
Przecież to nie dła nich tylko. 
Będą miały gości. 

Czy pan oszalał?! 
— Dlaczego? 


— Do trumien czekoladki?! |dygia dla 


Dla gości?! 


— Do jakich trumien? Co 


pan gada z kim jestem połączo tach. 21.35 Muzyka taneczna. 


ny? 
— Ze składem trumien? 
— Coo?! — głos po drugiej 


— |Przegiąd aktualności 


waża pan, że za dużo? |na 
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Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


pee 


um zrobił, gdybym został minisirem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Bardzo obszerną odpowiedź 
na naszą ankiete nadesłał „Kel- 
ner" z Kielc, życząc sobie, aby 
została w całości wydrukowa- 
na... Niestety, życzenia jego 
spein.ć nie możemy, bowiem od 
powiedź zajęłaby zbyt wiele 
miejsca. 

Wychodzimy z założenia de- 
mokratyczneda, że racze; należy 
udzielić głosu wszystkim, dru- 


ikując najważniejsze fragmenty 
| poszczególnych Fstów, niż do 
$łocu dopuszczać tylko wybrane 
jednostki. ! 

Sądzimy, że sta-:elišmy na słu 
sznym stanowisku, i mamy na- 
dzieję, że uczestnicy ankiety 
przyznają nam rację. 

Otóż wspomniany Czytelnik 
z Kielc, który przybrał sobie 
pseudonim „Kelner“, pisze: 


iński mur“ 


który oćgradza prezydentów mast 


od ci : 
Sp s 


¿wai „th 
wail pi 
Gdybym został bankie- 

rem? Udcstępniłbym kredyt 
potrzebujacym go, a odpo- 
wiedzialnym jednostkom, 
Pieniędzy w bankach 


w bród, a ukt dziś z kredytu nie sko- 
rzysta chyba za protekcją, a w tym 
wypiiku w 99% barzwrotnie, co ge- 
nerr"zuie oy'nię bankierów o uczci- 
wości i wyplacalności wszystkich dłuż 
n'ków. 

A jednak jest komu życzyć i od ko 
ro ejlb'oraćj Wiedzą o tym lzpiej cd 
bozjrerów Vchwiarze i lichwa kwit- 
nie, Za to ich się do Berezy odsyła. 

Dobrze, ale miarę ta należałoby od 

edstaw zrew'dować. Lichwa kwitnie, 
bo kredyty barkowe są zamkniete, | 
tu lcży przyczyna, którą raczej karać 
nalety wpierw, aniżeli jej skutki — 
“chweg. 

Ileż to można dobrego zdziałać 
przez uruchomienie kredytówi Jle nę- 
dzy i bezrobocia zlikwidować, ile war 
sztatów pracy stworzyć. ile głodnych 
nalrzrmić. A przy tym nic nie stracić 
tylko jeszcze grubo zarobić. 

Ech! Gdybym był bantieremł., 

Gdvbvym został prezydentem mía- 
st»? Niewiele filozofii! Pamiętałbym 
tylko, że moje stanow'sko zawdz'e- 
czam społeczeństwa i nie cHdran*=vał 
bvm się Od tedo snełeczeńrtwa ch'ń- 
stim murem, jak to czyni dziś wick- 
szość psnów prezydentów, wyznacra- 
ących najłask=wiej 1—2 godz. w tv- 
sodnim na zud'enele, które i tek nie 
dochodzą do skutku, 
TEE E ET E E 
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WCIE RAJCIE w SKORĘ ZABEZPIECZAJĄCY 
OD OPIERZCHNIĘCIA 1 ZACZERWIENIENIA 
NADAJĄCY REKOM MIE KKOSĆ ; BIAŁOSC 


s dziś | „new BRĄKATÓW 


PERFECTION 


RADIO 


WTOREK, 11 STYCZNIA 1938 R. 
615 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkól 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 
Fragmenty symfoniozne z oper Rim- 
ski - Korsażowa (płyty). 12.03 Audy- 
cja południowa. 15.30 Wiadomośc: go 
spodarcze. 15.45 „Złoto i porcelana” 
— obrazek słuchowiskowy, — 1605 
finansowo - go- 


ył s wę Kolędy śpiewane 
'asku. 30 Pogadanika aktual- 
na. 17.00 Dolina Galilejska E od- 


czyt. 17.15 Orkiestra Policji Państwo 
wej. 17.50 W lodowych Saa ch Bał 
tyku. 18.00 Wiadomości sportowe. 


czeń: twa 


Wożní, albo sekretarze odsyłają pe 
ienta od Annasza do Kaifasza z wy- 
jatkiem prezydenta, „który się tym 
nie zaimuje”, (Czemże się u licha zaj- 
muje7). Ann=sze zaś i Kaifasze miast 
załatwiać ed reki, zelecają na najbłsh 
szą rzecz wnosić „podania”, nie pyta- 


) AGE, 
= | —— = 2 
J NEAR 


TYS 


IRCE PAR 


jąc czy petent ma na papier i czy u- | 
mię pisas, I 
Bezpośredni kontakt ze społeczeńst 
wem nauczyłby mię na stanowisku 
prezydenta, jek i co mam robić, 


Zwłekszyć liczbe szkól 


zawodowych 
P. Zubiuk Grzegorz, mecha- 
nik - ślusarz z Warszawy (Ole- 


sńska 7 m. 4) porusza donio- 
słą sp'awe szkolnictwa zawodo 
wego dla dzieci *cbo'ników: 
Gdybym był ministrem 
Oświaty, w pierwszym rzę- 
dzie a zwłaszcza w obecnci 
chwili, kiedy to przyszłe 
sandomierskie centrum Pol 
ski zaczyna się tak rozwijać w prze- 
myśle metalowym, zająłbym się spra- 
wa sk zawodowych niższych j śred 
nich. 

11 Twększyłoym ilcść tych szkół. 
2) Udostępniłbym uczęszczanie do 
ty-h rzkół młodzieży rohotniczej, a 
to w ten sposób, że zmniejszyłbym w 


KILKA PRZYKŁADÓW: 


Damskie ciepłe pantofle dom. . . ... 


1 75 


„od 


Męskie od zł. 37 


Dziecięce śniegowce czarne i brąz. lak. 
wielk. 13-16 459 
Szykowne ra:-tofelki domowe z miękkiego filcu na 
słupkowym obcasie w różnych kolorach. . . . » . . . 


wielk. 8-12 A—, 


Wysokie buty gum. x cho'ewemi, lak, 


elk. 1-7 3 


4” 
4” 


wiefk. 23-26 


w 27-30 +. B 0, w. 31-34 + O”, w. 35-38 n. 7 °9, w 30-41 st. 970 


Domsk'e śnicgcwce na ` średnim i płaskim obcasie 


S- 


Ciepłe meltonki. na słupkowym i płaskim obcasie, 


specjalne obuwie na zimę . . . « . «. « «. . «1 « 1». 


10— 


Damskie śniegowce wyzckie z cho!ewami 


z błysk. zamkn. czarne i brązowe . . . «. « «. «. . « « . 


Oo — 


16° 


Męskie cienłe skarpetki . . . . . . . .90 í So. 


IPO ZNIZONYCH CENACH 


Damskie skarpetki sportowe . . . . . . 
Damskie ciepłe pończochy mateo. . . .al. 


— — 


. . 90 o 
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» Or. Zel“ Po'ski Przemysł Obuwniczy i Toya Hend!. S A. 
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WARSZAWA, Marszełkowska 142 


Wytączna spr edat obuwia - pończoch m 


ORAZ WE WSZYSTKICH INNYCH FILIACH. 


Echa piotesu Skarbowców 


żniw sprawa o zniesławienie 


Dziś w Sądzie 


Okręgowym | Skarbu z wiceministrem Śwital- 


w Warszawie toczyć się będzie | skim na czele. 


i dwukrotnie odraczana już spra- 


wa o zniesławienie b. dyrekto- 
ra Izby Skarbowej p. Tomkie- 


18.10 Skrzynka ada. 1835 Au- 
WSI. -00 „Nieśm'ertelne | wi 
ksążki'. 19.30 „Muzyka w mesce". WE 


19.50 Pogadanka akt, 20.00 „Nędza 
uzzczęśliwiona” — opera w 2-ch ak- 


Muzyka polska w wyk. Małe 


stry PR. 
WARSZAWA II 
1300 Koncert rozrywkowy (płyty). 


stronie, aż zadrżał z śniewu.— |1400 Parę informacyj. 1410 Muzyka 


Dlaczego pan, psia krew od ra 
zu nie powiedział? To omylka! 
— A do kogo pan dzwonił? 
— Do cukierni! Po trzy pu- 
dia czekolade": dia mo'e' Zceny i 
córek! a 
Narcisus Sauvi. 


kameralna Beefhovəna (płyty „His 
aster Voce") (Nowe nagrania). 
15.25 Muzyka tareczna Herryk- Ko- 
wsiekieśg 1800 Muzyka lekka (ply- 
ty). 19.05 Pcputsrne utwory na wio- 
lonczele i nieśn* 22.00 .Pan damy 
ma Ars $utry hem”. 2915 Duwe- 
fr safe: T--maeg FO * O-5zggę 
Tabet. 22.30 Muzyka taneczna. 


Ławę oskarżonych zajmie An 
oni Lubowicki, skazany na 9 


. 2230| miesięcy aresztu za zniesławie- 
j Orkie-|nje dygnitarzy z Ministerstwa 


Niedyspozycja 
p. Premiera 
P. Prezes Rady Min's'rć 


sen Sławo;-Stładowr"i ed > 
+ TREE 


+. . 
=. 


. 
pa” prec LĄ ° 


l puszcza swego mieszkania. 


Jak wiadomo, chodzi w tej 
sprawie o ariykuł, za kióry już 
zapadł wyrck skazujący, jednak 
*e monrzedri proces nie obiął 
osoby dyr. Tomkiewicza, gdyż 
orsi aura n'e popierała oskar 
żenia przeciwko Lubowickiem:: 
o zniesałwienie dyr. Tomkiewi- 
cza. 

Osk. Lubawicki zanpowiad: 
przeprowadzenie dowodu prav 
dy, w szczegó!ności powołał w 
charakterze świedra obecne” 
Terektora Izby Skarbowej w 
V/arszawie na olal'czność, że 
uzlaio='e dvr. Tomkiewicz” 

1 ve — zku z wawnionymi 


| nadużyciami. i 


miarę możncści opłatę czesnego, te- 
by istotnie dziecko robotnika moglo 
uczyć się w takiej szkole. P 

Inżynier, przemysłowiec czy inny 
zamcżniejszy obywatel stara się dać 
swemu dziecku wyższe wykształcenie 
i weźmy procentowo, fo inżynierów za 
pewne nie będzie mało, a ludzi któ- 
rzy daną pracę muszą przewałkować 
przez swoje ręce, to rzeczywiście jest 
za mało, 

Z tego punktu widzenia rozumiem 
słabość techniki w Polsce i gdybym 
był m'nistrem to starałkym się te bię 
dy naprawić, co by niewątpliwie przy- 
czyniło się do dozbrojenia Polski na 
lądzie, merzu i powietrzu, 
„Gdybym był prezy- 

a 
dentem Kalisza ... 

P. Jan Nowak z Kalisza (As- 
iyka 28) siawia konxreine py- 
tanie: Co bym zrobił, gdybym 
został prezydentem m. Kal.sza? 
— i tak no nie odpowiada: . 

Jestem człowiekiem stas 
rej daty. Skończyłem 61 Inf 
życia, Brzłem udział w ru- 
chu wolneściowym, W, ro- 
ku 1207, ściśany przez żan- 

darmerie carska, wyjech»łem z Polski 
do Stanów Zjednoczonych. 6dzte pra- 
cowałem przez 14 lać. 

Po powrocie do Polski w roku 1924 
rncząłcm pracować w Towarzystwie 
Ubezpieczeń, jako ekwizytor í na tym 
stanowirjcn pracuję do dnia dzisiej- 
szego, 

My ekwizytorzy lesteśmy tylko na 
prow'zji, to też nafbardziej odczuwa- 
my dłudotrwały kryzys 

Gdybym zostzł nrezydentem m Ka- 
lisza. naszk'cownłbym plan wie!':ich 
robót inwestycyjnych i z chw'la roza 
noczęcia sezonu letnfefo puściibym ro 
boty sezonowe na 2 zmiarv po całym 
fyfndniu pracv. Podwyższyłbym zarob 
ki trk. aby robotnicy nie tv!ko mosti 
żyć i płacić komorre. ale aby mogli 
atat zie siłą nabyv żą, 

W='vrwy z Fuid-'s"" Pracy przezn%w 
cztłbym na brrki i retwiocję wie, 
eles ża Səs sta pio dala keornośred- 
níedo dochodu. Natom ast połerzonie 
ośmiu 
Elcktrownia Okręsowa. wykańczenie 
rzeźni | wodociańów. które mesa da- 
wać natychmiastowe zvrki, prowa 
dziłbym ra kredyt, Przecież prywatna 
przed<'ph'erstwa eneruią krodyiom xz 
nowodzaninm to dlecreto r-<'fsfrat 
tedo nie mó”łby zastosew”6?! d 

Acz-lwicek mze'e*rat jest zedin- 
żony tak, jak każde mizsto w Pol- 
sce. tn na z°barperronie teto Aadu 
nos'zdą moi-tek przekraczający k'lka- 
k-atnie fan d'nó 

Na podstawie teto majatku wvpušs- 
ciłbym bony inwertycvine w frchnvch 
odziekach ed 5 do 50 ztotych i nrzy 
pomnny treh bonów rozpocznłbym 
w'-fkie roboty. 

Pn roku ta"*-h robót inż musiałoby. 
zrłożene nrzełsiebiostwo fawać zy” 
kt. po drróch latch mósłbym bony 
rasr"ć wykun”wać, - 

Maszynista, który prowadzi nocia, 
widzac przeszkoda w postací sére. da 
fa Jenntrnnte a*-hv nodoć poct-4ovi 
należyty bieg. Taka kontrparą w go- 
— 328 macai matą hyż właśnie wy 
m'enione bony, Gdy sle żrciu donos 
A=r-2=— nada Odnowiednie 'temmno, 
to zarki obiegowe m**nę tyrsofaś bez 
żadrych przeszkód, Tak, jek ów ma- 
szraają, 

Kntięz wkrótca badze obchndził 
rocztise Adama Asn"ka. Zawy”rzał się 
feom*tet. który ma za5rn% 100090 złó- 
**ch na hudowe por" ka p 

Postnrz'brm sie wpinać na powyż 
szy framf'ini ninho mi=rt pomakom 
uczcić pam'cé wielkiego wieszcza, 
waga”? ią założnniem kolonii Adama 
Asnyka. 

Za te 100.000 złotych możnchy ze 
100 dor-ków drewn'anvch wyb”"Tować 
na frrotach ma*'str="k'ch i w ten soo 
sób skasewać Farz m'a'chie, które 
“n hańbą dla mzsta Kal'sza. 

W numerze jut'zejszym  za- 
mieści'my dalsze odpowiedzi an 
etowe., 

Żacajie « oskon: le 

, smakach: orzechowy. pomarań 

znwy, mikado, malrga, witam - 
nowa i t. d. firmy 
1 : f “ Warszawa, 
) A WWoełsk= 60 


Tel 270-51 


nowiatów siecią z Kalska: 


— 


Str. 4 


mr. 11 


NV niedzielę Antosia siedziała u narzeczonego, ' pol:cjan- 
(w lego kawa'-rce. Nyci agnęła lict, który jej w sw”'m 

2 Jadzia dała do odniczicnia na pocztę, i poprosiła: 
PO eira mi to”... 


ta, 


> > =š 
mad. 


— Co to za list? — zapytał ze zdziwieniem na- 
pow biorąc do ręki zgriecioną 
kczerię, 

— Przeczy: aj przed tym, to ci powiem, o co 
idzie... — cdpowiedziała Antosia, tuląc się mocno da 
swcżo rarzeczozcgo. 

"Policjant spo, zał przede wszys: ik: m aa adres: 
Mikciaj Poz śomotow, Meskwa, Mikc'a'e 7zi Fa 30) 

— Ko to taxi? — zapytał, zapominając, że An- 
tosia nie umie czytać, 

— K'o? O logo pytasz? 

— > ten Bescmotow. 

Jaki Legomo! tow? 
— 5 No ten właśnie, Go którego jest adrecowany 


— Mie znam so wcale. Rczorwij koper'ę i prze- 
czytaj list, Wzzys zo ci zarez c5cwiem, chcę tylko 
wizcdzież co cost rap'cane w iym Tisas 

— A'e szęd macz ten I: ie"? — policjant spog!ą 
Balziszześ fcczicizy 1 wiazi, 22 C jest 
s'cmnlowany. Ten list nie zosiał jeszcze przecicź 
wys.zn”? 

— Mie... — uśmiechnę 

— Xo go ra pisal? 
— Prz > :aj przede wszystkim, a po tym Eg- 
at py az a. 

Policjant rozazrł wreszcie koperię i zaczął czy- 
taé. Czy: arie „przychcdziło mu nawet z trudtoś"". 
ais jate poczto. Porrosił tvlko An'czię, żeby ze- 
fzia z j3 kelan, ko zało sia mu pismo... 

In dlużej czy'ał Lym kardziej marczezyłlo się je- 
go cze Pezęwizdyr:ał z cicha cd czncu do czncu 
i creslądał rczwariymi oczyma na trzymany w ryku 

ap.er. 
ś PE tm i co?... — pytała An'ocia, 
z cis awością ra iw rerz narzeczenceśo. 
Oa tymczacem skończył czytać. 


la 


jeszcze 
a się Antosia. 
dzie: 


wr. 


w eż, 


spośląda;zc 


ciepłą jeczcze | 


DZIEN ZAPI} 


STRZASAJACA ROWIEŚC o BOHATERSTWIE, 
MIŁOŚCI ; POŚWIĘCENIU “a 


i 


— Jakich p'aszków?... Co ty wygadujesz?... — 
nie rozumiała An: os'a. 

— Z Lych... tych... co to przeziwio carowi.. Z 
tych, co rzucają komby... oświadczył AG cian’, zag lą 
dając jeczcze raz do lisu — Św atng gdzieś ien 
st, co: S':ą1 wiedzizłaś, c co jest w tys issc? 

in ocią s'racia już do rezziy cierpiiwość.. 
— Czy pewiecz mi wreszcie, co cra napisało w 
tym lisc’? — zawojsła ze ziaścin. 

—Czy znacz dosrze czóbizę, k'6za rapicała ten 


list? 
— Już ci raz pcewiedziałam, że ją znam, ale co 
ona talr'cżo R) 
= Qa pisze? Jalaś historia z dwudzies'u rub!a- 


mi.. Ale nie to! Jeet ważne... Vazne jestlylzo to, że 
D.ESCNZE zczaczy się z tym Eeśca me!ewrem doricro 
wiedy, $dy jej naród czzyciza we clześć, Każdy bun- 
lcwszczyk używa lečo słowa... acz kamissrz ram 
6 tym powiedział. On rz azał sam: Jożcii Gdzieś 
uełeszyc! e siew „wolność? e „Bzy żądamy wolności”, 
— io nic rz rë! EC: `e s: se dłudo i 1 aresztu 1€7%2, CO 
tak cię odezwie... Jzsze więc, że icn list napisał któ- 
ryś z tych piacztzów... 

— Co ty mówicz?... — przybrała Antosia zdzi- 
wieny W”rzz twarzy. 

— dy | to jeszcze rie wczys'!:0... — mówił dalej 
polic’ -— Ne VAZN] jest to, że la, ca pizeła 
ten U Ppoż sa fałczywe A Bać kun'cwv- 
szzzyk poda fa łzzyvce imię, rozumiecz?... An'os'u, 
z ciobie zuch dz” potzlerał. ją po p!e- 
czen złescE +ęiea ca. — Powaicć romi, slo dos vry- 
trzaczęła ten Est? 

An'czia zaczęła crewizdać cala his'er'ę. O-o- 
wizdala dckladnie, vezjo imi czczofólzmi, pos 
wiórzyła caci narzeczozemu podsłuchaną rozmo- 
wę. 

— Twój pan jest przecież [zbrylan tem, 
ją zna? — dziwił sięr zrzeczony. : 

— lie wiem... prewszcam ci, cała ta historia jest 
dla mne zagadka. Cd rezu zrczumiaiam, że to nie 


any 


;zie 


ELE 


imię. a 


a 
- 


nan? 
ou 


evczysał... 


ze 


skąd on 


— — 2 —— — sq. s —— $ 


— Czy za to dcsiaje się wynagrodzenie ? Te 1k? — 
Dziwiża się, — A może tonie się tylo tak wydaje? 
licże to nie jest wcale... jak ty ją rezywacz? 

— Pun:c wczczył:. n Rcyclizioz:sa, TO nA pes 
== fak, jak ci mówię... Ora pizze, że nie rozywa 

ç Aleksandra Temaczewzka... Że zobaczy cię ziam- 
iya tyiko w'edy, gdy jej raréd kędzie wriny.. Tak 
mówi ty!:o bun'ewszczyk... Ale pochzehał, Anca, 
rzoa ty „kochana, — waali ją znów ra koara, — ani 
sió-rcczna o tym wszys” łem, rczumiecz? Lo tea p'a- 
szel; jeczcze ram wyirun' e, aw "cay... wiedy nie ma 

owy o ślubie... Z mciej Czisiejsrej pozeji rie bężą 
mesk u rzymywzć żony... Ale jożsti otrzymam wya- 
grodzezie... O, w: :edy to co ERSS 


A 
= 


Antosia premieri iala csta z redożei I gdy ra- 
rzeczny cicat | ją w swoich silnych ramionach, 
śmiala sej vita do n'ego: 

— Ne mnie nie mucicz biegać, co?.. Widzisz, 


jalka fa dobra.. 
— a zralnie, żeś dora, Ax'eziu... — wziął ją 
mocniej w swoje ramic"2 rez, ane... 


Keomicarez 6zmofo „eyrkutu" siedział w swoim 
gabinocie i pił korba'ę. 

Przy każdym łyku jogo diuśe żówe V wasy zanu- 
rzzły się w Ferbcote, a potem duże krogle spadały 
z povro em do szt: anti 

Qbc! nieś siod aika teekom": e ra e ea 


cie Pro renn BA 


min esai P 


= w 


wę z wydarrenia, kóre misio miec Fs mrzed dwoma 
dniami, w scbe'ę wieczór, ra TS OEIS 

— Tea bun'ot "zgi 22 był sea, — ogowiadnł. 
— Re-nm z rim by'i jeczero dwaj inni... Sweiccz ia- 
ZA” rioto im cię 

— I Szkatniewicz r 
cc? — kem'=or zanurzył wozy w horbacie i fo- 
ciąśrął mocny łyk. 

— Jednym r'rzałem, — c2-orl w'co' „micecz, — 
Młody smyk... iemraża lat O'o ożsmwa, 
k'órą ea ror'ecizł ra ranach... Lyla %ezzcze mekra, 


Theo z cz 


dła'eso SSEĘS owicz zdel ąz ? ją wnażcią, 
Komi-arz mrezzł czy'ać, nie przosanz jedo- 
czośn'2 pić. Qaezwa była pieaża po poszku. Jej 


tregć kezardi Bró ło i i jacno: 
„Narodzie polski, czuwaił Zzudź cię, robotnikzu 

polej: ! 
S anis wvczrzenia w kra’ 
a lhady.. Nsdehodzą rowe czasy.. LĄ 
e'niku pe "cbis do zrzecezta 
Pes z carskmi kaem! Precz Ta Z OSA w mk 
szareśzchi m sia ŻY, e W/-'ca, Moe" or'a 
Po". H'ech żyje Sosializmi — Warszawski koni- 


(et P p SS. 


wysezw a 


och 


— K'o pisał ten list? Znasz tę osobę — spytuł 


Antczię? 


— Pow: edz mi przed tym, 25 iest w tym liście. 


— Co tu pi: Pe j Hm... to ta 


— Ta emnicza his'oria, tajsmnicza h's 
iuż złościć An*vs'a. — Powiedz mi rarecz- 
d wiedziałeś, co jest w tym liście 

— Ten list napisał izden z tych p'asztów.. 


częła sę 


list, cc? Ska 


Momeli 


smn.cza his: Caa. 
'eria... za- 


Tatuowanie 


— Wspaniały dzień — rzekł 
Wacław k Kornacli, popijając ka 
wę, — a ja niestety jestem cho 
ry. 

— Chory? — Piotr Maczyń- 
ski, który mieszkał razem z Wa 
cławem spojrzał na niego ze 
zdumieniem —Przecicż zupełnie 
dobrze wyglądasz! 

— To tylko pozory. Jestem 
śmiertelnie Sa zapamiętaj to 
sohiz. Dziś wstałem i zacząłem 
się ubierać. Nagle zemdlałem i 
ty musiałeś zanieść mnie do łóż 
ka. Na razie nie wiesz jeszcze| , 
co mi jest, ale mimo to przy- 
puszczasz, że jutro bądę już 
zdrowy, czy zapamięiasz to 
wszystko. 

— Sądzę, ale co to ma zna- 
czyć? 

= Zatelefonujesz do mego 

szefa i opowiesz mu o mojej 
lbie. 

— Ale... 

— Żadne zle. „Zaczerpnę nie- 
Ga świeżego pow-c:rza, to na pe 

4 dobrze mi zrobi. 

| ptr zatelefonował do biura 
Waciawa i dopiero nazajutrz 
przy śniadaniu ujrzał choredo. 

Doskonale się bawiłem. J2- 

stem głodny jak wilk, co masz, 
na śniadanie? — rzekł Wacław| 
i zacznł przedłodać gazetę. 


x 


— A do diabła! — wykrzyk-, 


nal po kilku chwilach. 


stronę gazety. Było tam zdję- 
cie, ktire przedstawiało Wacła 
wa w kostiumie karictowym wy 
siąśajrcego z wody tonącego. 

— Szef czyta tę samą gazetę, 
ja przecież wczoraj bytem cho- | z 
ry i leżałem w łóżku! 


— Jast to doskonałe zdjęcie. 
Ten kto cię zna, od rzzu cią po 
zna. Tylio bliźniak mógłby być 
tak podobny do ciebie. 

— Bliźnizki — wykrzyknoął| ` 
uradowany Wacław. — Ura'o- 
wałeś mi życie! Naturalnie to, 
190 mój bliżriak. 

— Ale przecież nie masz w o- 
góle trata. 

— Od teraz mam brata í to 
bliźniaka ! 

Wacław PISZE u Piotra u- 
brania, którego w biurze nie 
znano. zaczesał włosy do tyłu 
i kupił po drodze okulary. Prze 
brany w ten sposób przekroczy zł 
rós biura „Krajewski i spół- 
ka”. 

— Dzień dobry, Kornacki — 
przywitał go pierwszy buchal- 
ter — sadziłem. że pan dziś nie 
przyjdzie do biura, 

— Pan zna moje nazwisko— 
Wacław udał zdumizniz, 

— Co proszę? Miatbym niz 
znać pań:'tdefo nazwiska? Ale 
żariv na bok. Kra'ewcki jest 
wściekły, widział zdjęcie w ga 


— Co się stało? — zapytai| -eri2 i... 


Piotr. 


Wacław pokazał mu ostatnią , wszedł do biura, 


W „tai chu Krajewski 


— — M: —— ONA Uu O EO ZZ Z PO O ZACZ AN ju U 


jest Fa amcrykańska cio:la... 


— Sluchaj no, An'c-iu, k'o wie, co to za p'a- 
szej! = to jakaś grubcza ryba, móśibym ©'rzy- 


mać duże wynaśrolzene.. wiedy wzięlibyśmy ślub, 
cha, cha, cka... — zaśm.ał się, 

An'esta rczeośm ała 
Co za szczęście! 
sprzą.ania, ric być zaprzeżarą przez cały dzień... 


się giośro. 
czbyć się farn:ó"7 


— Dzizń dobry panie Kernac | 
ki, pczwoli pan do mnie. Mam 
z panom o czymś pomówić. 

— Co do diaska rcebił pan, 
wczoraj w Wilanowie? — ba- 
dał Krajewski. 

— Co to pana obchodzi? — 
oedparl zniesierpiiwiony Wac- 
ław. — Przyczed!2m, aby zoba 
czyć się z moim kratem Wa-ta- 
wzm, a pèn mrie zaczyna ba- 
s. jak gdybym był pańskim 

dw iR = 

— Bardzo żałuję — rzekł już 
'nnym tcnom Krajewski — ale 
*2%9 nie ma dziś w biurze, jest 
chory. 

— Chery? — wykrzyknął Wa 

zaw. — Biedny Wacław jest 

zz To sycatzne. Zaraz dem 
zi? do ni>sz3l Dlaczefao nie po- 
razu? 


Wzięl:by ślub? 
cd kuchni, 


— To swcł zzz! 


lono tu we ść. 


Lato byto w pzłnii d-i stawaty' 
cię ccraz fgorętsze. Krajewski 
zainstalowal wəntylatcry w biu 
rze i rozwclil urzędnikom pra- 
cowrć w koszulach. Waczaw 
szysko ściąśn=ł marynarkę za 
kazal rękawy prawie że po ra- 
miona. 

Po dziczięciu minutach na żą 
daniz szefa założył marynarkę. 
Został uzunigty z pracy. 

— Nic nie rozumiam. Co wła 
śoiwie ma mi pan do Zarzuce: 
nia? 


Krajewski nie rzekłszy słowa | 


udał się do swego gabinetu i 
orzyniósł gazstę ze zdiecie 
skromnego bohatera z Wilano- 
wa. 

— Czy chce pan jeszcze ja- 
kichś cd, czy to panu 


arotz smo mi tega cd aria 
m . . 3S. 
Gdzie on jest? Pros czę, niech | VS 


zę mi 1 zp je”o adres. 

ews Ad zadośćuczynił je- 
i Waciaw cerdzcz- 
niz mu NOCOŃ wach opuś- 
sił biuro. 

Po ćwóch dniach Waclaw u- 
'aczeny ze sw2í taj emniczej cha 
„oby Trzyczedł do pracy. Sie- 

dział spokojni? przy swoim biur 
ZU, ńdy nasle otwerzyły się 
Grzwi i wszedł niski łysawy je- 
śomoŚć. 

— Mój zbawcol 

— To nie ja, tylko mój brat, 
bliźni=k, 

— Słyszałem, że mój zbawsa 
pracuj? tutaj, tai mi powiedria 
no w Wilanowie. Mazywam się 
Raczzwyzki, 

— Mie. nie — rzekł stanot 
czo Wasław. — Żle pana po 
tarr akaesyy, 


It: naty deea tyt s: In: i wyra 


Wacław zi jrzał na zdjęcie 
| cd razu wczystzo zrozumiał, 
Na lzwym ramieniu tuż przy 
tetzca było wytatuowane imię 
Barbara“. Dawno już z=pom- 
niz} o tej dziewczynie, ale imię 
jej nia znikła z rzmionia i moż 
na było je łatwo odczyśać na 
zdjęciu. 

Wacław pożeśnał koletów i 


osuš śrił biuro na zawsze. Przed g 


Ćrzwiami na'lnął się na Raczzw, 
skizń4o. Wacław spo'rzeł na nie 
go z2 złeścią i norryśla?, że lz- 
pizi by było gdyby nie przy- 
szedł mu z poan Zaraz jed Z 
nak zmienił zd: 


— Przyczedłem do pana — 
rze}! Raczewaki, — ponieważ 
i szukam do meśo przedsiędior= 
ctwa dziz!nzfo. ambi'ne*o mło 
Cziońcą jaa jerbr="=HH| brati 
Mota „mu odarować dozuoaałą 


lecz ten poczeúł w zapomnienie. posadą. 


— c'arł wący komserz. — Jeż 


zrów zaczyna 1 wyłazić ze swoich ror.. irzecą im 
znó-7 daš rrochu do we 
Do *rb'rc'u ""zedł so"re'arz i zome!dowcł: 
— Policjant Szbatięwiez pret, 
aA że ma ccš korťzo 
do ro ałnikowaniam 


chenla.. 


zan PHA YT v- 
ważnego 


(Dalczy c'as jetre). 


S UIECEA DOKUCZAJĄ 
PODCZI 5 
ZNANO: LIEPOGODY 


MASK 


GASECKIEG 


KRETY 


PEYN PRZ kaa waspa NY 
DO KAPIELI.  OSNMOGEN" 


KOJA TE BOLE, 


— 


— Może go odnajdę — rzcsł 


|uradowany Waclaw. 


— Nie chcę pana su! je 
śli jednzi: ma pza zamiar spzzat 
ras b-a pes ade sda TaS 
to szkoła pańc Micżo czasu. Pan 
może jest do niefo bardzo po- 
dcbny, złe przypominam ssji2 

dorto dais, ż2 mis! ca ra lewym 
ramieniu wytaiuowanz imię 
„Barbara, 


— Tak, to się zśsdza. — 

rzesł Waciaw — zakomun'ku- 
|ję bratu, aby cbnażył przed pa 
nam ramiz, gdy pana odwicdzi. 
Przyrzotam pinu, Ż2 u uszynię 
wczyc: ko co w mej macy, aby 
f: ednalsźć i szdze. że już ju- 
tro on pona cdwizJi — rze"ł 
V'a-taW i oat BĄ zedowalo 
zm. ża tak pior---Uiwani2 o zzy 
"wał nową posadę, 
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1325 Alt w WZ. uye zai orda 
wybór ke. Wł Jagsłiy na krála 
"Po, 
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fan azcasieji Wwa BRIZA Teos 


Miek Kie serce 


(A.E.) Pan Foman Śledzio-! 
rób, właźcicici jatki, siedział 


wła'nie z rodziną przy s!ole, — Cudze nieszczęście boli mie, | 
nodznie o- jak wazne! Czemuż ranie Fan, *3 70 15211 27 03 105 16 411 23 


gdy narcz wszedł 
dziary czteczyra. 

— Czy jest — rzekł — w tem 
mieszkaniu chio o sercu litości- 
wem? | 

Pana Remana tknęło zle 
przeczic e. 

— A bo cc? 

— [o z gřodu zdycham. We 
sprzyj mie, istoto liiosierna, po 
nieważ że w przeciwległem ra- 
zie nicdłuto giry wyciąśne! 
Ach! — westchnął pan 
Pomen, — Jala to nędza na 
świecie! 

— Nędza? To już nie nędza! 
To już konanie, panie szanow- 
ny. Trzy dni nie w grbie nie 
malem. Nosami ledwie pocią- 
gam, we wrąfrzu ra'e Fagli... Zli 
fuj się pan nad biedakiem. Cho 
ry jestem... 

Fan Roman 
czy. 

— Aż m'e łeb Loli z ża'ości, 
jak o latiej bidzie słyczn. Mięt 
kie serce mam, jak cho'era. 

— Żera ro'a ra E<rto3u le- 
ży w chłodzie, wilgoci. 


zal.rył ręką o- 


21 mi -ums R$ 

misi rny h 

— Fanie! — wzdychał pan 
Karol, trzymając się za fglowę. 


Póg takie dusze litościwe dal? 

— Qch!iaruj parą groszy bie 
dnemu, istoto miłosierna! Na 
buł: 4... 

— Na bulk»... — jęczał pan 
Karol. Coraz gorzej łeb 
mnie boli.. O losie! Kiedyż 
grzy dzie kres ludzkiem cier- 
pieniem? 

— Panie — prosi! przybysz. 
Dz*ki moje już dwa dni nie 
jadły... 

Pan Karol ukrył twarz w 
dłoniach. 

— Dwa dni nie jadły... D:va 
dni... Ach! Synkowie moi! Wy- 
rzućcie teso cz'owieka jab naj- 


rr-dzej, bo mi serce pęknie ze! 


ża'u! 


Wyroki: 
łu. 


O aisi 
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"DZIŚ WIECZÓR: 
Zastosuj Odżywczy Krem Tokalon 
kolor. różówegos który zawiera 
Biccel- zdumiewający wynalazek Prof. 
Stejskal, żywotny wyciąg e ko- 
m rek. starannie. wybranych mlodych 
gwierr Ata N:uka stwierdziia obecnie, 


44 
NAZAJUTRZ RANO: =D 
Spójrz ite cera Twoja zyskała na świe- 
żości i delikatności już po pierwszym 
użyciu. Po kilku dniach zmarszczki za- 
czyn=j4 znikać. Pod konièc tygodnia bę: 
dzie Pani wyglądała olala cółe młodziej. 
Używaj z rana Kremu Tokalon koloru 
białego (nie tłustego), spreparowunego 
wedlug oryginalnego francuskiego 


— 


„łe Zmarszezki powoduje zanik pew- | przepisu znakomitego paryskiego Kre- 


eh żywotnych składników w skórze. Zi 
|. ptak | s':órę gładką, bialąi déikstng. Kobiety 


Odtywssy Krem  Tokalon Biocol 
przywraca te składniki podczns gnu, 
czyniąc skórę  jędrnę młodzień- 
„taa í delikatna, 


Zwalczanie pryszczycy 


mu Tokalon: rozpuszcza wągry, czyni 


| 50-letnie mogą osiągnąć: Glśniewającą 
| £erę, z której každa młoda dziewczyna 
| byłaby dumna. Szczęśliwy wynik gwa* 
| raptawanw pil wrot. ró zee. 


-na terenie województwa poznańskiego 


POZNAŃ: W poznańskim 
«Dzienniku. Wojewódzkim” uka 
zało się nowe rozporządzenie 
wojewody, poznańskiego w spra 
wie dalszego zwalczania prysz- 
czycy. Y 

i ozporzadzeníg to wstrzymu 
je ruch graniczny zwierzę.ami 
racicowymi na ' calym polsko- 
"niemieckim odcinku  granicz- 
nym województwa poznańsk'e- 
gą i ustanawia okręg zapowie- 


trzony oraz okręg zagrożony! 


pryszczycą. W związku z po- 
wyższym zostały zamknięte dla 
przeprowadzania zwierząt rac! 
cowych“ drogi, prowadzące, jek 


«Celem ust nięcia 


i przechodzące wzdłuż okręgu 
zapowietrzoneśo. 

Tylko w razach wyjątko- 
wych, jeśli chodzi o natychma 
stowy ubój zezwo.ęnie może u- 
dzielić tylko starosta, przy 
czym przewóz zwierząt do rze 
źni winien się odbywać z za- 
chowaniem wszelkich środków 
ostrożności Mleko wolno wy- 
wozić z okręgu zapowietrzone- 
go dopiero po  dosłtaleczny:n 
wyjałowieniu. 


Rozporządzenie wojewody pa 


znańskiego woszlo- w życie i o- 
bowiazuje aż do odwołania. 


GIZYCZYR WO NY 


„zweł. nie nowej karfe encji świeta 


LONDYN. George Lansbury, 
rzemawiając na zebraniu pacy 
istycznym w: Eristolu, podkreś 
t konieczność  bezzwłocznego 
zwołania nowej światowej kon- 
farericji ekonomicznej celem u- 
sunięcia przyczyn wojny. 


"MV fozmowie z dziennikarza- 
mi Lansbury oświadczył, iż o- 


trzymał zaproszenie od polity- 
ków węgierskich, jugosłowiań- 
skich i rumuńskich, jak również 
od wybitnych osobistości spo- 
śród Żydów i Arabów w Pale- 
stynie do przybycią celem omó 
wienia różnych zagadnień mię- 
dzynarodowych i możliwości 
zorganizowania światowej konfe 
rencji ekonomicznej. 


„St+tek wpadł na miel znę 


“GDYNIA. . S/s. „Cezarys” sta- 
tek rybołówczy towarzystwa 
„Pomorze”, udając się na poło- 
wy ha północne wody Atlanty 
ku, , wskutek gęstej mgły pod- 
zas s przepływania cieśniny 
Sund, wpadł w pobliżu Kopen- 


hagi na mieliznę, 

Po parudniowych próbach 
zejście z mielizny, został przez 
holownik ściągnięty i o wła- 
snych sach udał się do Hel- 
singłorsu, gdzie zostaną zbada 
ne jego uszkodzenia. 


- Kiwawa naneść na narcarzy 


+ 


-. Ramy edni'so 59 osób 
~ BUDAPESZT. W górach Sy-,4 ech ciężko rannych 


śbhegy, niedaleko Budapesztu, | -zy przewieziono do szpitala. 


będących terenem licznych wy 


Policja niezwłocznie przywró 


| 


Strajkujecy przystąpił 


w myśl apelu premiera Chautemps 


PARYŻ. Strajkujący robotni- 
cy zakładów „Goodrich' przy- 
jęli w tajnym głosowaniu sen- 
tencję arbitrażową premiera 
Chau!emps oraz projekt ukla- 
du o podjęciu pracy. poczyna- 
iąc od poniedziałku rano. 

ak wiadomo strajk, który 
pociągnął za soba okupację fa- 
bryki wybuchł w zakładach 
„Goodrich dnia 15 grudnia. 
Już poprzednio od pewnego 
czasu panowały naprężone sto- 
sunki między delega'ami robot- 
niczymi a dyrekcją zakładów, 
glównie w sprawie cdnowienia 
umowy zbiorowej oraz wyrów- 
nania niektórych płac. Jednak- 
że strajk wywołany był przez 


nelardia Cze 


incydent w następstwie klóre- 
go dyrekcja usunęła jednego z 
telefonistów fabrycznych. 

Telefonisia ten  osliarżany 
był o to, że do sieci telefonicz- 
nej zakładów załączył dodat- 
kowy przewód, umożliwiający 
podsłuchiwanie wszystkich roz 
mów. 

Delegaci robotników zapro- 
lestowali przeciwko tego ro- 
dzaju zarzutom i domagali się 
przyjęcia zwo!lnionego teleloni- 
sty spowrotem. Dyrekcja nie 
uwzględniła ich żądania, wojec 
czego robotnicy zas'rajkowali. 
Pod'e'e niezwłocznie roltowa- 
nia doprowadziły do ewakuacji 
i neutralizacji zakładu. 


W dniu 5 stycznia premier 
Chautemps ogłosił swą senien- 
cję arbiirażową, w której uznał, 
Że zwolnienie telefonisty było 
uzasadnione szeregiem przewi- 
nien zawodowych, natomiast 
stawiane mu pierwo:nie za -ty 
premier uważa za niesłuszne, 


Sentencja premiera wzywa 
obie strony do pojednania i 
zwraca się do zarządu zakła- 
dów o niestosowanie żadnych 
sankcyj wobec  prowodyrćw 
strajku, Prawadzone od tego 
dnia rokowania zakończvły się 
po uzgodnieniu pewnych roz- 
bieżności zdań uchwałą podię- 
cia pracy. 


hd na kré oshiga połamia 


Jzśli urodzisie syn, ariylernz da 101 strzetów, j: šH córka. 51 strzatów 


BERLIN. Prasa niemiecka do 
nosi z Amsterdamu, że w zwią 
zku z bliskim rozwiązaniem, 
którego spodziewa się nasięp- 
zzyni tronu Julianna, w zamku 
Soestdijk, zorganizowano już 
służbę informacyjną, celem nie 
zwłocznego obwieszczenia ra- 
dosnej nowiny w całym kraju. 

W kilka sekund po nadejściu 


ślub nastency ironu 


meldunku: -przez dalekopis do 
A usterdamu, holenderska sieć 
dalekopisowa rozpowszechui go 
do różnych  mis;scowości. Po- 
czyniono też zarządzenia, by 
salwy honorowe artylerii dano 
niezwłocznie po fakcie. O ile 
urodzi się syn, artyleria da 101 
strzałów, o ile zaś córka — 51 
strzałów. Koszary szeregu gar- 


,nizonów wlączono również do 


sieci dalekopisowej. 

Podczas gdy w roku 1909 u- 
płynzty ćwie godziny, zanim za 
brzmiały wszędzie strzały ho- 
norowe z powodu urodzin księ 
źniczki Juliznny, obecnie nasta 
pi to w ciągu kilkunastu sekund 
— dzięki zastosowaniu naj-o- 
wocześniejszych środków. 


odbył się wczoraj w Atenach 


ATENY. W ramach uroczy- 
stoścj zaślubin następcy trou 
z księżniczką henowerską, od- 
były się przy,ęcia na tworze i 
przedstawienia gałowe, w cza 
sie których księżniczce przed- 
stawieni zostali członkowie rzą 
du i korpusu dyplomatycznego 
oraz najwyżsi aygnitarze grec- 
cy. 
W uroczystościach uczestni 
czą członkowie domów panują- 
cych em gielskiego, duńskiego, 
greckiego, rumuńskiego, jugo- 
słowiańskiego, domu Rcmana 
wów oraz książęta Prus, Hesyi, 
Meklemburgii, Badenii i Brun: 
swiku. Ogółem w Atenach prze 
bywa 54 członiiów rodzin pa- 
nużących oraz ich świty, 
KOSOWO | ku JE mm. E uoong 


Pożar na transportowcu 


KRONSTANCA. W porcie Kon 
stancy na skutek nieuwagi jed- 
nego z marynarzy wybuchł 
wczoraj pożar na lransportow* 
cu rumuńskira „Oituz”. Przy ho 
lowaniu płonącego statku, ce- 
lem oddalenia go od głównych 
magazynów, statek ten zderzył 
-ię z transportowcem „Alba Ju. 
lia", uszkadzając go povnżnie, 

Pożar dotychczas nie został 
ugaszony. 


St. Ziednocz”na wezmą 
udział w Ol mpi:czie 

NOWY JORK. Komitet olim- 
pijski Stanów Zjednoczonych 
postanowił wziąć udział w olim 


piadzie organizowanej w Tokio 
w roku 1940. 


Samolot spadł, 


°” 
iotncy oc-leli 


EL GOLEA (Algier). Na tu- 
tejszym łotnisku zwalił się ze 
znacznej wysokości samolot pro 
wadzony przez pilota Mourier, 


narcia- | który brał udział w locie okręż 


nym dokoła Hośgaru, 
Obaj członkowie załogi samo 


cieczek narciarskich, grupa o- |ciła porządek, aresztując 13-tu| lotu odnieśli ciężkie rany. 


koło 30 lutzi, uzbrojenych w | napastników. Ustalono, że są to; WW66866666065008655000 


pałki, wzrosząc okrzyki aniy: ,członkowie skra'nej organizacji | 


żydowskie, napadła po połud- 
nina narciarzy. W bó'ce cko- 
wv 50 osób zostało ranionych. 


. 
w. 


nacjonalistycznej, którzy brali 
uż nie'dn krotce udział w po 
dobnych zajściach. 


j 


< 


w 


CZYTAJCIE 
„WESOLE WIADOMOSCI" 


| Po zakończeniu ceremonii w 
katedrze prawosławnej 101 
strzałów armatnich obwieściło 
ten fakt stolicy. Ślub według ob 
rządku ewangelickiego odbę 
dzie się wieczorem w kaplicy 


aworskiej. Nowożeńcy otrzyma 
li wiele podarków ślubnych. 
między innymi samolot, yacht, 
oraz liczne cenne kle noty od 
armii, miast greckich, rządu i 
korpusu dyplomatycznego. 


Walka 0 star wiska 


ro eura se úz$ w izbie i Senacie francusitim 


PARYŻ. We wtorek 11 stycz 
nia zbierają się na pierwsze do 
roczne posiedzenie obie izby 
parlamentu francuskiego, które 
w myśl zwyczajów parlamentar 
nych francuskich, mają doko- 
nać na nowo wyboru swych 
prezydiów. W Izbie deputowa- 
nych ponowny wybór doiych- 
czasowego prezydenta 
Herriota na rok 1938 nie ulega 
wątpliwości. 

Przy wyborze natomiast wi- 
seprczżsów może do,ść do roz- 
śrywki między dotychczaso” 
wym komunistycznym wicepre 
zesem lzby Ducios'em a jednym 


zby: i 


z deputowanych prawicowych, 
który sam postawił swoją kan- 
dydaturę, by — jak mówi — u- 
niemoźliwić wybór przedstawi 
ciela stronniciwa kierowanego 
z za granicy, 

W senacie inauguracyjne po- 
siedzenie otworzy najstarszy 
wiekiem senator, 92-letni Da- 
mecour, który mandat senator- 
ski piastuje od r.1920. 

senacie również nie ulega 
wątpliwości ponowne powołe:- 
nie na stanowisko przewodni- 
cząceśo senatu, dotychczasowe 
go przewodniczącego Jeanne- 
ney. 


o któej krak wi domości 


MOSKWA. W sprawie oby- 
wa elki amerykańskiej Rubens 
vel Robinson ambasada amery- 
kańska złożyła w ludowym ko- 


misariacie spraw zagranicznych terweniowała, 


notę, w której żąda udzieleniu 
rformacji o zaginionej, 
Władze sowieckie na notę tę 


nie udzieliły dotychczas żadnej 
odpowiedzi. 

W sprawie męża p. Robinson, 
ambasada amerykańska nie in- 
ponieważ nie 


mogła ustalić dotychczas, czy 


| Robinson jest obywatelem ame 


 rykańskim. 


Banda zuchwałych oszustów 


(es cla się za kraty wiesienne 


Władze śledcze wpadły nie- | 


dawno na trop zuchwałej szaj- 
ki oszustów, 
cych szereg  machinacji w 
związku z pośrednictwem im- 
portowym. 

Chcąc nadać swej działalno- 
ści pozory uczciwego prowa- 
dzenia interesów założyli oni 
biuro eksportowo - importowe, 
uzyskując zezwo!enie na wwóz 
do kraju różnych produktów, 
oczywiście z wazuniism pro- 
pers'onalnej ilości towarów pol 
skich 


| 
zaginiona para małżejńske 


Sprytni „przedsiębiorcy” za-. 


miast zajmować się handlem 


przeprowadzają- | rozpoczęli transakcje, puszcza: 


jąc w obieg uzyskiwane za- 
świadczenia. Nie gardzili przy 
tym dochodami w pośrednicze- 
niu między innymi firmami a za 
śranicą, czerpiąc z tego olbrzy 
mie zyski. 

Toczące się obecnie docho- 
dzenie ma za zadanie ustale- 
nie całej dzizłe!ności aferzy 
stów. Na świąd'żw powołano 
bardzo wiele osób 


Nr. t1 


KONRAD RYLSKI 
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RAWDZI 


Było to w czasach przedwcjennych. Bogaty kupiec war- 
-*zawsxi, Amioni O!giński, nabył szyb naftowy na Kaukazie i 
przeniósł się tam z żoną i cócką do miasta Grozny 

Tu spoiltało O!gińskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
paru lat w okolicy kerszt bandy zbójeckiej. Selim - Chán, por- 
wał ich ukochaną jedynaczkę. Marię, 

Gdy Olgiński złożył hersziowi zbójeckiemu żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Polzochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego żoną. 

Ponieważ poszukiwania policji nie przyniosły rezultatu, 
Antoni Qlgiński. przebrany za Czecgeńca (Czeczęńcy — to ple 
mię kaukasxiej, poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
iedynaczkę, 

elim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
pa 20 lat katorgi za to, że przebił kindżalem ocicera rosyjskie- 
go, który chciał wziąć przemocą pigion żonę Selima. 

Selim - Chanowi udało się jednak ucięę z Sybiru w bar- 
dzo pomysłowy sposób. (Jako „riebóczczyk* zóstał wywięzio- 
ny w trumnie). Po powrocie stron rodzinnych pomścił 
śmierć swoiej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
oficer cá4rski. 

Po tym Selim - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
nieusicaszchych Czeczeńców, którzy pogtawilj cobie za zadanie 
„rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywzli ludzi bogatych. a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
cóm gór, ` 

Wysłane w góry całe oddziały policji i wo'ska mie mogły 
schwytać Selim - Chana, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u sie- 
Ve swógo dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 
i 

Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawęt za granicą. 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kole'awe. 
mraz narad rabunkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku 

Jeden oficer carski, K'birow, postanowił za wsze' "4 cen? 
schwytać Selim = Chana. By ten cel osiądnąć, pezebrał się za 
ubogieśo Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czecreńców) i w tym przebraniu ło mu się dostać do ban- 
dy Se'im - Chzna. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
niec Ali" — jego całkowite zaufanie. 

Na rozkaz Szlim-Ch-na Kibirow na czele dziesięciu lu- 
dzi porwał pułkownika Timiriazewa, którego znał dóbrze od 
dawna. 

Gdy Kibinow s'ama} z pońmawym pułkown%Liem przed Se- 
fim = Chznem. T'miriazew patrzał woiąż na Kibirowa, jakby 
sobie coś urłując przypomnieć. 

Salim-Chan powierzył K'birowowi samodzielną „robo- 
tę”; kazzł mu porwać bogatego Amerykanina Johna Smitha 
który m'al przyjechać z rodziną do uzdrowiska K'słowodck. 

K'b'row w towarzystwie pięciu Czeczeńców udał się w 
kierw=ku Kisławodska. N 

K'b'row rozszedł się później ze swoimi ludźmi i umówił 
ste z nimi, że spotkają się wszyscy w Kisłowodsku w knajpie 
R:ks=w'la. 

ý W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 
lim - Chan przy:łał do jednego ze swoich ludz', do Szamana, 
jakiegoś starca. podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wst. 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta.. Marta 
poznoła w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odna!cźć swą jedynaczkę. 

Staremu O'gińrkiemu groziła śmierć, bo Szaman był prze- 
konany że on jest szpiegiem. Marta powiedziała Szamanowi, 
że chre pomów:ć ze starcem. h 

Merta powiedziała Szzmanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej st»rca, jej ojca. y starzec 
wszedł do pako'u. Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dz'ecko. 5% 

Potem długo ze sobą rozmawiali, przy czym stary O:.giń- 
ski starał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci 
ła do domu. 

Oszeny przy tej scenie Szaman nie nie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mówili po possu zwi o: O: 
dejrzenie, że Marta jast w zmowie z tym stąrcem-<"p'ęg'em. 
ia chest? zaraz urządzić sąd nad starym O'$ńsk*'m. 
ale za wstow'enmmictwem Marty pos'anowił tę sprawę odłożyć, 
aż do przybycia Se'im - Ch-na. Do tego czasu starzec miał 
przebrwzć w zamtn'ęciu u Szamana. ' ' 

"Tvmczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. Dowie- 
dział się tu, przynidkowo zresztą. Że milioner amervkański 
John Smith zaiechał do vension"tu Niagara. Chząc zobaczyć 
Amerykanina, Kibirow udał się do tego pensjonatu, I powie- 
dział porfiorowi. że ma i-taś snrawę do pana Smith'a z po- 
lecen!a jakiegoś księcia Urusowa. 

Milionerowi amerykańskiemu Kibirow oddał jakieś wys- 
sane z palca polecenie. 

Kibirow w towarzystwie jednego Ze swoich ludzi ocze- 
kiwal wyjścia amory ańskiego milionera z pensjonatu. W no- 
bliżu kręcił się Esznd, który miał porwać Amerykanina. Na- 
gle z nens'onatu wyszedł Amerykanin ale... w towarzystwie 
ojea K'birowa. 

Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibirow 
powiedział do swego towarzysza, że starzec. rozmawiający 
y Amerykaninem, jest generał-żubernatorem Michejewem 

Esand omylił się I zamiast prrwać Amerykanina, porwał 
åa konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

Od chw'li rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu 
oczekiwała przybycia Szlim - Chana. Gdy Selim - Chan przy- 
był wreszcie, powiedziała mu, że przysłany przez niego starzec 
jest izi ojcem. ' 4 

Salim-Chan przyprowadził starego Olgińskiego do swojej 
sakli. do Marty, ` A 

Nagle do pokoiu wpadł Kadi z okrzykiem: „tŁssand 
przywiórł amervk-ń"kie4" milionera". = 

Esand przywiózł do S:lim-Chana starego Kibirowa Gdy 
Stary Kibirow zrorumizł, że Se''m-Chan bierze go za Amery- 
kanina, powiedział: „ja jestem Rosjaninem”. y 


— Co pan powiada? — zapytał wreszcie Selim- 
Chan. — Pan jest Ros'aninem?... 

— Na'uralnie, że jes' em Rosjaninem. 

— Jak panu na imię? 

— Kibirow. , 

— Czożby Ali sie ramvl'ł — powiedział Selim- 
Chan do Kadiego po czeczeńsku. 


SCICIEI 


WE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
REA. DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


— Trzeba spyiać Esanda, — odpowiedział Kadi. 

Na pyianie Selim - Chana Ezand cdpowiedział: 

— Ali wskazał mi tego siarca, więc go wziąłem. 
Poza tym nie wiem o niczym. 

— Czy Ali na pewno wskazał ci właśnie na nie- 
go? — zapytał Selim - Chan ostrym i groźnym to- 
nem. 

— Ten starzec szedł z jeszcze jednym, — odparł 
Esand. — Ali przeszedł cbok mnie i powiedział: „ten 
z prawej s'rony'. No, więc pcchwyciłem go na ko- 
nika. Nie ja dopuściłem się tej pomyłki, ale Ali, — 
usprawiedliwiał się Ezand. 

Selim - Chan zwrócił się do Marty i poprosił ją, 
żeby weszła z c'cem do drugiej izby, chce bowiem 
wybadać dokładnie pc/manego, a nieprzyjemnie mu 
to uczynić w cbecności starego Olgińskiego. 

— Masz racię, mój drogi — odpowiedziała Mar- 
ta po czeczeńsku. 

— Chodź, oicze, położysz się trochę na moim 
łóżku, odpoczniećz, — zwróciła się do ojca po pol- 
sku. — Będziesz tu nocował dzisiaj, 

— Marto... i ty przebywasz między tymi ludźmi? 
między tymi zbójami?... — powiedział z bólem, rów- 
nież po polsku, stary Ogiński, kiwając smu:nie gło- 
wą. 

Merta nic nie cdpowiedziała, chociaż miałaby 
wiele do powieczenia na tę uwagę coica. Ale nie te- 
raz był czas po. temu. 


Jako ojciec mam prawo zażądać oł ciebie, abyś 
zwrócił m; moją córiię!,., 


Wzięła ojca pod ramię i zaprowadziła go do swo- 
jej sypialni. 

Tymczasem Selim - Chan wypytywał dokładnie 
starego Kibirowa. Nie zachodziła już teraz najmniej- 
sza bodaj wąipliwość co do tego, że zaszła tu pomył- 
ka. 

Puścić wobec tego wolno starca? Ale Selim- 
Chan chciał poczekać aż do powroiu Alego. Zobaczy, 
co Ali powie. Czyżby ten mądry, tak cs:rożny w po- 
siępowaniu Ali popełnił taki błąd? Esand twierdzi 
przecież, że Ali wskazał mu iego starca... 

— Jaki okup mogłaby dać za ciebie twoja ro- 
dzina? — pyta Selim - Chan starego Kibirowa, prze- 
chodzącą na „ty”. 

— [le?... Wszystko... Wszystko... — drży staru- 
szek. — Wszysiko wydadzą, oddadzą w zastaw... 
Moje dzieci zrobią wszys!ko... 

— No więc, jeżeli tak, — odpowiada Selim-Chan 
po chwili namysłu, — to jy'ro, poju!rze będziesz wol- 
ny... Od takich jak ty, nie biorę okupu... Czekam tyl. 


EEE" "EAN", r F 
Przy zakupach powelujcie 
się na ogłoszenia 
w naszym piśmie 


śr. 7 


ko przybycia jednego ze swoich... skcro tylko przyj- 
dzie, cceślę cię z posłańcem do najbliższego mias'a... 

Stary Kibircw spogląda na Selim - Chana zdu- 
micnym wzrokiem i niedowierza własnym uszom. 
Jakio? więc lak wygląda Selim - Chan? Tak posię* 
puje Selim - Chan, pos'rach całego Kaukazu?! ` 

Z ust tego człowieka padają przecież takie pro- 
ste, ludzkie słowal 

-— Czy pan naprawdę jest Selim - Chanem? == 
pyta stary Kibirow. 

— Dziwisz się „co... — uśmiecha się Selime 
Chan. — Sądziłeś pewnie, że cię iu pore żywcem, 
ha? Że cię kędę męczył i teriurował, jak to robią 
wasi policjanci z naszymi czeczeńskimi więźniami? O, 
nie! Tylko tchórze i podli ludzie są zdolni de zaęca* 
na się nad bezbronnymi... 

Stary Kibirow pomyślał z przerażeniem: gdyby 
ten Selim - Chan wiedział, że mój syn podjął się go 
schwyiać, nie cbszedłby się ze mną tak delika niel 

— A jednak porwał pan bezbronnego, starega 
człowieka! — zauważył s'ary Kibirow. 

— Tu zaszła pomyłka... Zreszią ludzie, których 
ja porywam, nie doznają ode mnie żadnej krzywdy... 
zmuszam ich tylko, żeby mi dali pieniądze dia gło- 
dujących po wsiach... W górach, po wsiach, ludzie 
ncszą przez dwa, trzy lata jedną koszulę, rozu- 
miesz? O mięsie mogą śnić jedynie, a są szczęśliwi, 
gdy dos'ają kawał chleba... Szczególnie dzieci... 

Selim - Chan mówił głosem pełnym bólu. Sta- 
ry Kibirow spoglądał na niego zdziwionym w-ros 
kiem.. Widział przed sobą nie diabła, nie zbója, ale 
człowieka, zwykłego człowieka z krwi i kości, który 
boleje nad cierpieniem innych. 

— Esandzie, — odezwał się Selim - Chan, — ed- 
prowadź tego starca do Szamana i nakaż mu, temu 
psu, żeby oddał starcowi swoje własne łóżko do spa- 
niai i żeby mu dał jeść i pić do syta. Biada Szama- 
nowi, gdybym miał usłyszeć jutro od tego starca naje. 
mniejszą skargę... Pamię'aj, powtórz Szamanowi 
wszystko, eo ci powiedziałem! | 

Esand wziął za ramię starego Kibirowa, który 
mógł się już wprawdzie poruszać, ale stawiał jeszęze 
kroki z wielką trudnością. 

— No, Esandzie, jesteś przecież silnym chłopem! 
Gm= więc na plecy tego starca! — rozkazał Selim- 

an. 

Esand pochwycił swymi silnymi rękoma stares, 
i wyniósł z sakli. i 

— A teraz zachodzi pytanie: co zrobić z tym sta. 
rym maśnaiem naftowym, który jest terag w moich 
rękach? "Ę 

—Jeżeli go puścisz wolno, Chanje, on wróci te 
z policą i wojskiem, które splądrują i zrujnują eałą 
wieś. Na mieszkańcach wsi wyładuja wściekłość š ze- 
mstę, 5 nas tu juz R Kao taby 

— Muszę go jednak uwolnić. Marta cierpia: 
bardzo, gdybym go tu więził. Zresz'a porozmawiam 
z nim, z ojce mmo'ej Mraty,:. Wyjdź stad i stań znów 
na s'rażv, dopóki Esand nie wróci od Szamana. 

„ K-4di wyszedł na dwór, aby spełnić polecenie Ser 
lim - Chana. Selim - Chan wszedł do sypialni. 

S'ary Olgiński siedział na łóżku 2--*—=—any, 
milczący. a oczy Marty wilgotne były od tez. 

-— Marto! — zawołał Selim - Chan głosem, w 
którvm brzmiał wyrzut i współczucje iednocześnie. 
— Mario, czy chcesz okryć smu'kiem dni, które spę- 
dzamy razem? — I zwracając się do starego Olgiń- 
-kiećo, dodał surowym słosem: — Tvch, co prz * 
dzą do mego domu ze złością i gnisgrem, przepędzam 
z moich progów, jak złowróżbne kruki... 

Q-zy s'arego O'cińskieso zanłonęłv nagle. 

—Nie przyszedłem tu z n'enawiśc'ą i gniewem, ale 

7 eo"rom. k'óre krwawi z bólu! To moi dziecko. 

Ty, Szlim-Chanie, zabrałeś mi je, i jako ojcze mam 

pave zażądać od ciebie, abyś zwrócił mi moją cór- 
< ee 

— Nie masz racji, nie, absolutnie nie masz racji! 
— Selim - Chan rzucił na s'arego Ole'ńskiego takie 
spojrzenie, że aż Mar'a zadrżała. — Czy wiesz, dla- 
czego nie masz racji” Bo dziecko nie jest jakimś mar» 
twym przedmio'em wobec oica. Dziecko ma serce. 
A dziś serce two'ej córki należ- do mnie... Proszę 
bardzo, zapytaj Martę, czy zchće mnie osuśc'ć. Js- 
żeli go'owa by to zrobić, n'e przeszkodzę jej w tym... 
Będę cierpiał ale trudno... Mode morwać no™ - #a*-— = 
$o człowieka i zmusić go do tego, żeby mi dał naj- 
większą sume okupu, ale nie potrafię zmusić serca 
-ajbiedniejszej nawet dziewczyny, żeby mnie kocha- 
`o. No powiedz Mar'o, powiedz otwarcie, szczerze, 
czy rhresz wrócić do domu twego ojca? 

sypialni panowała przez chwilę bolesna, 
przyiłaczająca cisza. 


Dalszy ciąg jutro. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: 


Wtorek „Gałązka rozmarynu". 
Środa „Gałązka romarynu*. 


TEATR BAGATELA 


Dziś we wtorek po raz osta- 
tni. 

Humor piosenka i taniec 
splotły się w jedno w rewii p. t. 
„Jak w raju“, którą obecnie wv 
stawia teatr „Bagatela“ z wiel- 
kim powodzeniem. 

Publiczność oklaskuje żywo 
Pilarskiego, Grabowską, Ryto- 
wskiego, Regnisa wirtuoza grv 
na ksylofonie. 

Specjalny poklask zdobył so 
bie duet baletowy Duo Carneri 

Rewię tę należy i trzeba zo- 
baczyć. 

w film „Parada“ 


Wesoła idoska rewia w Krakowie 

` Świetny zespół artystów operetki 
lwowskiej będąc obecnie w objeździe 
po całej Polsce zatrzyma się przez 
szereg dni w Krakowie, gdzie wystą- 
pi w Sali Saskiej przy ul. św. Jana 6 

Występy rozpoczną się we czwar- 
tek dnia 13 stycznia. 

Grana będzie mozaika operetkowa 
„Co wolno wojewodzie“ 


REPERTUAR KIN: 


APOLLO: Więzień królewski 
ADRIA: Dziewczęta z Nowolipek 
ATLANTIC: 
dzina. 1 
PROMIEŃ: Czar Cyganerń 
ŚWIT Droga cęsarska. 
SZTUKA: Królowa Przedmieścia 
UCIECHA: Linia Maginota. 
STELLA: Znachor 

WANDA: Ich 100 i ona jedna 


Godz. 6.15 Audycja poranna; 

11.40 muzyka z płyt — 11. 57 Sy- 
gnał czasu; 12.03 Audycja południowa 
13.45 Płyty; 14.45 Wiadomości bieżą- 
ce 15.25 wiadomości gospodarcze 1650 
pogadanka aktualna 18.10 wiadomoś 
ci sportowe 18.15 koncert 21.35 muzy 
ka taneczna 22.50 ostatnie wiadomoś 
ci dziennika wieczornego 23.00 mu- 
zyka taneczną, 


„Słódme 'niebo* 


NOCNY DYŻUR APTEK 


Apteka pod Słońcem Rynek Gł. 
Linia A-B 42. 
.Pod Gwiazdą Floriańska 15 
z Im. Król. Jadwigi Karmelicka L. 9 
"Bożego Miłosierdzia Zwierzyniec- 
ka L. 7 
Pod Aniołem Dietla 76 
Warszawska Al. 29 Listopada 


W Podgórzu, 
Pod Hygeą Kalwaryjska 27 


Nagły zgon służącej w pociągu 
w Krakowie 


27. 


Wczoraj o godzinie 17.15 w 
pociągu osobowym na stacji 
kolejowej w Krakowie zmarła 
nagle na udar serca Józefa Ja- 
sińska, lat 69 służąca zam. w 
Krakowie przy ul. Batorego L.7 

Zwłoki przewieziono do Za- 
kładu Medycyny Sądowej. 


Zatwierdzenie konfiskaty książ- 
ki Zegadłowicza „Motory“. 


W sądzie okr. karnym odbyła 
się wczoraj rozprawa w sprawie 
konfiskaty książki Zegadłowicza 
„Motory,,. Sąd zatwierdził konfi 
skatę. 


Związku Młodzieży Rękodzielniczej i 


Onegdaj w południe odbyła 
się w Bursie ks. Kuznowicza 
przy ul. Skarbowej uroczystość 
nadania prezydentowi m. Kra- 
kowa dr. Mieczysławowi Kap- 
lickiemu członkostwa honoro 
wego Związku Młodzieży Ręko 
dzielniczej i Przemysłowej. 

W uroczystości wzięli' udział 
przedstawiciele duchowieństwa 
posłowie na Sejm, przedstawi- 
ciele władz państwowych i sa- 
morządowych oraz tłumnie 
młodzież rękodzielnicza i prze 
mysłowa. 

Pierwszy przemówił do licz- 
nie zebranych w wielkiej sali 
klubowej gości i członków Zw. 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


KRONIKA KRAKOW 
Prezydent dr. Kaplicki honorowym członkiem 


Da 
dr. 


niczej sekretarz generalny 
léwski podnosząc zasługi 
Kaplickiego jako prezydenta 
miasta oraz zasługi położone 
dla Związku Młodzieży Reko- 
dzielniczej i dzieła przezeń po- 
djetego. 

Następnie imieniem komite 
tu pań przemawiała dyr. Chmie 
lowa, poczem w serdecznych 
słówach przemówił O. prezes 
Kuznowitz T: J., dając wyraz 

serdecznemu ustosunkowaniu 
się młodzieży rękodzielniczej 
do prezydenta dr. Kaplickiego i 
wręczył mu dyplom członka ho 
norowego Związku Młodzieży 
Rękodzielniczej i 


imieniem młodzieży rękodziel- | wej. 


Przemysło- ‘prezydent 


Przem, 


Dziękując za to wyróżnienie 
prezydent dr. Kaplicki wygło- 
sił przemówienie pełne głębo 
kich akcentów przyczem pod- 
krešlit że prace O. Kuznowicza 
charakteryzuje harmonia wspót 
działania żarliwej wiary, gorą- 
cego patriotyzmu i instynktu 
społęcznego co w wyniku dało 
dzieło wielkie pożyteczne i trwa 
łe jakim jest Bursa nosząca i i 
mię swego Twórcy. i: 

Cała uroczystość która po- 
siadała niezmiernie serdecznv 
przebieg, wywarła na uczestni- 
kach silne wrażenie. 

Po. zebraniu. O. Kuznowicz i 
Kaplicki wzięli u- 
dział w wspólnym opłatku. 


Bratobójcza walka siekierą inożem 


Onegdaj przedpołudniem ro- 
zegrała się na ul. 
Krakowie tragiczna walka po- 


między braćmi 18-letnim Lan | go 


dauem Scheuerem, a 15-letnim | 
Bernardem zamieszkałym przy 
ul. Szerokiej L. 2. 

Bernard składał u swego bra 
ta drobne oszczędności, za któ- 


re następnie chciał zakupić ub |braćmi do kłótni; 


ranie. 


Miodowej w | zł. 


o 6 złotych 


Gdy onegdaj Bernard zażą- 
1 zwrotu złożonych u brata 
i pieniędzy, okązało. się, żć ten 
przywłaszczył sobie tę kwotę i 
wydał ją na.inhy, cel. 

Na tem tle doszło pomiędzv 


a następnie 
do bójki, w czasie której Ber- 


Oszczędności te wynosiły 6| 


nard został raniony siekierą 


w rękę przez brata. 


Bernard wę własnej obronie 
wyjął nóż i ugodził brata w o- 
kolicę pośladka. 


Scheuer wskutek przecięcia 
arterji doznał znacznego upły 
wu krwi, i w stanie ciężkim 
przewieziony został do szpita- 
la św. Łazarza. 


Krwawe porachunki na weselu 


Przed sądem okręgowym w 
Krakowie zasiadł wczoraj na ła; 
wie oskarżonych góral z Rabki 
Teofil Jurzec. 


Jurzec był oskarżony o to że 
dnia 25 listopada ub. r. w Rab- 
ce Zabormi pow. Nowotars- 


i kiego ugodziwszy nożem Fran- 


ciszka Natolaka spowodował je część głowy, 


go:śmierć. 


Krytycznego _Ț dnia odbywało 


się wesele w domu Kazimierza 
Kwaśniewskiego i pomiędzy os 
karżonym, a Ś. p. Antolakiem 
powstała sprzeczką, w czasie 
której Jurzec wydobył noża u- 


|derzając nim Antolaka w lewą 


skutkiem czego 


Antolak zmarł. 

Sąd skazał Jurzyca na 3 lata 
więzienia. 

Rozprawie przewodniczył s. 
o. dr. Bobilewicz, oskarżał pro- 
kurator dr. Rawa, bronił adwo 
kat dr. Gertler. 


Echa kradzieży przy ul. Krakowskiej 


Dnia 29 września ub. r. wła 
mano się w Krakowie do firmy 
Blitz przy ul. Krakowskiej 30. 


Skradziono tam wówczas 2. 


rowery, oraz różne części rowe 
rowe wartości ponad 4.000 zł. 

Policja w krótkim czasie a- 
resztowała Edwarda  Kuleszę, 


Nagrody za 


Główny komendant P. P. og; 


łosił nową listę nagród, przyz 
nanych policjantom za wykaza 
ną odwagę w walce z elementa 
mi przestępczymi, 


robotnika, karanego 10-krotnie 
za kradzieże, oraz Pawła Pają- 
ka szewca którym ową kradzież 
udowodniono. 

W dniu wczorajszym obaj za 
siedli na ławie oskarżonych w 
sądzie krakowskim 

Po przeprowadzonej rozpra 


odwagę dla 


Dwóch policjantów z wojew. 
krakowskiego, ` 'Rospond i Se- 
wecki, otrzymali nagrody w wv 
sokości po 100 zł. za wyjątko” 


|wa przytomność umysłu i od 


Po przeprowadzonej rozpra 
wie, sąd skazał Kuleszę na 2 
lata więzienia zaś Pająka uwol 
nił od winy i kary. 

Rozprawie przewodniczył s. 
o. dr. Konopka, oskarżał proku 
rator dr. Jarosiński, bronił adw 
dr. Sóhnel: Pająka. 


- © go 
policjantów 
wage | w czasie krwawego star- 
cia z szajką bandycką. 


10 policjantów otrzymało na 
grody pienężne po 50 zł. i 25 zł. 


Kradzież w sklepie towarów mieszanych 
na ulicy Rzeźniczej 


Wczoraj aresztowano w Kra- 
kowie 22-letniego Mieczysława 
Zatorskiego, bez 
mieszkania i stałego zajęcia za 


kradzież towarów mięszanych | 


Część skradzionego towaru o 


wart. 800 zł., ze sklepu Szymo-,debrano i zwrócono pokrzyw* 


L. 31. 


miejsca za-|na Achlera przy ul. Rzeźniczćj | dzonemu. 
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Sprawa zaginięcia 18-letniej 
dziewczyny została wyjaśniona 


Przed trzema dniami władze 
śledcze w Krakowie zostały za 
alarmowane o tajemniczym za- 
zaginięciu 18-letniej dziewczyrry 

Według zapodania rodziny 
zaginionej, wydaliła się z domu 
swe j siostry przy ul. Czarnec- 
kiego w Podgórzu 18-letnia Zo 
fia Libermanówna. 

Ostatni raz widziano ją w so 
botę 1-go stycznia i od tej chwi 
li wszelki ślad o niej zaginął. 

W wyniku dochodzeń zosta” 
ło stwierdzone miejsce pobytu: 
Libermańówny. Sprawa mó 
tło romantyczne. ( 


Kiedy pracodawca nie płaęi, 

odszkodowania za nieubezpie. 
czenie pracownika? 

Zakład Ubezpieczeń Społ. wy 
jaśnia, że na podstawie orzecze 
nia Sądu Najwyższego pracow- 
nik, który jako pełnomocnik 
pracodawcy miał obowiązek 
ubezpieczenia pracowników za 
jętych u danego pracodawcy i 
obowiązku tego nie wykonał, 
odpowiada wobec pracodawcy 
za wyrządzoną tym krzywdę. “i 

Pracownik ten nie ubezpie- 
czywszy siebie, nie może docha 
dzić ze skutkiem przeciw pra- 


codawcy szkody powstałej 
wsutek niezgłoszenia go do w 
bezpieczenia. 


| EG AO OOREZZZ ŚĆ” 
TYLKO w jedynej pralni 


„PE R £ A“ 


(0 I. Pranie kołnierzyka 10 f. 


Cyszczenie ubrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska I > 
EE" RÓ C OE sma" 
KRAKOWSKIE OSTY. 
Ciekawe stosuneczki 
w barakach w Dąbiu 


Daleko za miastem w pobliżu Mo- 
giły, istnieją baraki - mogiły w któ- 
rych zamieszkuje biedota miejska, to 
znaczy ta, którą nurt życia wypch- 
nął poza miasto i kazał zagnieździć 
się w barakach dła bezdomnych. 

Oto Dąbie - baraki obok koszar 
wojskowych i tuż nad smutnemi nad 
brzeżnemi łęgami Wisły. 

I zdawałoby się, że tam w tych ba 
rakach pieda połączyła tych ludzi w 
jedną wielką rodzinę nędzarzy, któ- 
rzy starają się sobie wzajemnie o ile 
to możliwe ułatwić i tak ciężkie ży- 
cie mieszkańca krakowskiego tyrkm 
dla bezdomnych. 

Tymczasem z tych smutnych ` do- 
mów dochodzi do nas echo, że tam 
jednak, to coby mogło być w potząd 
ku - nie jest idealne. 

Oto rodziny obarczone liczną dzie 
ciarnią ładuje się do jednej małej iz 
debki po kilkoro razem - A jakieś pa 
ry podobno nawet nieślubne - otrzy- 
mują dla siebie osobne pomieszcze- 
nia. 

Czyżby dlatego, żeby nie gorszyły 
tych inych rodżin?: , 

Delegaeje rodzin obarczonych ro- 
dzinami, zwracały się do magistratu 
o pomoc w tej sprawie - ale cóż ma- 
gistrat daleko, 

Może teraz odnośne czynniki zech- 
chcą zainteresować się dolą tych nig- 
'dzarzy z Dąbia i rozdziela sprawied- 
liwie mieszkania dla ródzin, a owe 
„parki“ wyśle do parków. 

Bo taka dobroczynność pł się w. 
ostatnim wypadku......- 

W każdym razie nie dobroczynnoś 


cią - ale czym nnym. 
‘(ost 
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